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Piątek 12 Września 1902. 


Rok XXI. 


Prenumermstę przyjmują: 
samiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; maiejsce- 
wa: administracya „Nowej Reformy“ Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 
ł A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Handel 


Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową pronu- 
merate i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszelea. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M, Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) sa pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Watie- 
słane po 60 h od wiersza za każdy rar. — Nekrologia po50 h od wiersza. — Qłłosy publiczne 
po 2 kor.od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załącznikido N. Re 
się za cenę 2 kor. od 106 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dia miejscowych pronum. 


formy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 


Należytość należy naprzód nadsyłać praskazam pocztowym, 


wyzwanie. 


Kraków, 11 września. 


Wzywają nas do walki Niemcy austryaccy. 
Artykuł „Neue Freie Presse* był, jak się po- 
kazuje, basłem do wałki, już dawniej obmyśla- 
nej i zorganizowanej. Wynika to jasno z ko- 
mentarza, z jakim do artykułu wiedeńskiego 
dziennika wystąpiła „Silesia“, znany polako- 
żerczy organ prusofilów Śląskich, wychodzący 
w Cieszynie. 

Przytoczywszy znany czytelnikom naszym 
artykuł „N. Fr. Presse“, bije „Silesia“ na 
alarm i woła, że agitatorzy polscy wskrzesić 
chcą niezależne Królestwo polskie, a wtedy 
biada Niemcom. Tutaj popisuje się „Silesia* 
niezwykłą erudycyą historyczną, dowodząc, ja- 
koby cały Śląsk i cały kraj „z drugiej strony 
Wisły aż w głąb Rosyi* należał niegdyś do 
Niemców. Ludność polska wciskała się tam, 
szukając zarobku, a osiedliwszy Się, Ściągała 
swoich pobratymców i w ten Sposób zaludniła 
rdzennie niemieckie kraje polskim narodem. 
Te kraje należą się więc dzisiaj Niemcom. 

Po tym sławnym wywodzie historycznym 
następuje wniosek, zasługujący, aby go brać 
już na seryo. Ponieważ na Sląsku i na Mora- 
wach Polacy łączą się z Czechami przeciw 
Niemcom. więc i wszystkie stronnictwa nie- 
mieckie stanąć tutaj powinny pod jednym 
sztandarem przeciw Czechom i Polakom. „Si- 
lesia* przypomniała sobie tedy, że jeszcze w 
połowie lipca prusofilska „Deutsche Wehr* 
ogłosiła odezwę do wszystkich stronnictw nie- 
mieckich na Śląsku, donoszącą, .że w Opawie 
utworzono „niemiecko-narodową Radę 
ludową dla Śląska", Rada ta zajmować 
Się ma wszystkiemi sprawami niemieckiemi na 
Śląsku i utrzymuje w Opawie stałą kan- 
celaryę, do której zwracać się winien każdy 
„Volksgenosse* ze wszystkiemi życzeniami, 
wiadomościami, żalami i t. p. Kierownictwo 
tej kancelaryi objęli: dr Jan Angst, lekarz, 
Walter Kudlich, poseł sejmowy. i dr Emi! Ro- 
chowanski, poseł sejmowy. Odezwę tę podpi- 
sali: dr Jan Angsi, Teodor Grams, poseł, in- 
żynier Hugo Hampel, profesor i poseł Franci- 
szek Hofmann, Ryszard Herzmansky, wice- 
prezes Izby poselskiej, prof. Kaiser 
iw. i 

„Silesia* zrazu nie ogłaszała tej odezwy, 
gdyż nie widziała na niej podpisów partyzan- 
tów niemiecko-postępowych 1 bała się, że to 
robota antisemicka. Ale obecnie, wobec grozy 
upaństwowienia gimnazyum polskiego i otwar- 
cia polskiego seminaryum, uśmierzyła „Silesia“ 
swoje dreszcze antisemickie i wzywa wszy- 
stkich Niemców śląskich, bez względu na stron- 
nictwa, aby stanęli pod sztandarem „niemie- 
cko-narodowej Rady ludowej* w Opawie. 

Należy się więc z góry przygotować na za- 
cięte walki w parlamencie, gdy rząd wstawi 
w budżet odpowiedną kwotę na upaństwowie- 
nie gimnazyum polskiego w Cieszynie. Nadto 
posłowie polscy muszą, w formie interpelacyi 
lub nagłego wniosku, zażądać wyjaśnień, dla- 
czego rząd stawia nam tradności w otwarciu 
seminaryum cieszyńskiego? — Tutaj nie wolno 
nikomn bawić się w oportnnizm polityczny, 8 
Koło polskie musi rządowi postawić kwestyę 
„aut — aut“. Albo żyjemy w państwie pra- 
wnem, uporządkowanem, i tesame prawa obo- 
wiązują rząd wobec nas, jakie przysługują 
Niemcom, lub choćby Czechom — albo jeste- 
śmy w Austryi, podobnie jak w Niemczech i 
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Rosyi, narodem z pod praw wyjętym. W pier- 
wszym wypadku nie wolno rządowi zamykać 
szkół, za nasze pieniądze fundowanych, dla- 
tego, że one się Niemcom nie podobają *), i 
nie wolno mu odmawiać tegosamego upaństwo- 
wienia polskiej szkole, które przyznał, wśród 
równych warunków, Czechom i Niemcom — 
w drugim wypadku wyjaśnią się stosunki i lu- 
dność polska nie będzie miała złudzeń, i przy- 
najmniej będzie wiedziała, czego ma się na 
przyszłość w Austryi spodziewać. 

Niechże się wreszcie raz wyjaśnią w Au- 
stryi stosunki narodowościowe, bo w tej po- 
mroce, w której obecnie wszyscy omackiem 
chodzą, dalsza egzystencya staje się wprost 
niemożliwą. 


„Pro Polonia“. 


(Dokończenie. ) 

2) Protest studentów republika- 
nów grupy „Goffredo Mameli*: 

— „Ubliżylibyśmy obowiązkowi naszemu, gdy- 
byśmy w chwili tej nie zamanifestowali narodowi 
polskiemn naszej sympatyi i naszej solidarności, 
Nieszczęśliwa Polska ma potężnych wrogów, ale ma 
i wiernych przyjaciół, których serca drżą każdem 
jej drgnieniem i protestnją przeciw każdemn za- 
machowi na nią. Studenci republikanie są dumni 
z tego, iż stoją w szeregu przyjaciół Polski prze- 
ciw tym, którzy, naigrawając się ze sprawiedliwo- 
ści i wolności, zaprzeczają najświętszych praw ua- 
rodowi polskiemu*. 

3) Protest „Ligi nauczycieli szkół 

początkowych w Liguryi*: 
„Rada federalua Towarzystw nauczycielskich 
w Ligaryi, na posiedzenin swojem 16 marca u- 
chwaliła jednomyślnie przyłączyć się do protestu 
kobiet włoskich, wraz do akeyi młodzieży uniwer- 
syteckiej, przeciw średniowiecznym barbarzyństwom 
prnskim, dokonywanym na dzieciach polskich, co 
też niniejszem czynimy“. 

4) Protest Związku chrześcijań- 
sko-demokratycznego w Genui: 

— „Wyczytawszy w „Eco d'Italia“ szlachetne 
wezwanie Polek do ogólnego protestu na rzecz ma- 
łych męczenników polskich, cierpiących prześlado- 
wanie despotyzmu pruskiego, a także pragnąc choć 
czemkolwiek przyczynić się do obrony katolickiej 
Polski, ogłaszamy nasz pretest w toj sprawie. Miło 
możemy nezynić, ale spodziewamy się zapalić wBzy- 
stkie prawie liguryjskie serca do świętej krncyaty 
„pro Polonia*, rozrzucając pomiędzy ludnością 
naszej prowincyi odpowiednią odezwę, jak również 
przemawiając publicznie za Polską na zebraniach 
naszych“. 

5) Protest Związku powszechnego 
kobiet włoskich: 

— „W imienin ludzkości i sprawiedliwości, które 
rząd prnski pogwałcił w najniegodniejszy sposób, 
pastwiąc się nad polskiemi dziećmi, podającemi bo- 


%) Podaną wczoraj przez nas wiadomość o poby- 
cie deputacyi śląskiej w Wiednin, w sprawie otwar- 
cia seminaryam polskiego w Cieszynie, opatruje 
„Czas* takim, wprost zdnmiewającym komentarzem: 
„Osoby, znające dobrze stosunki, przypuszczają, że 
rząd udzieli pozwolenia na otwarcie sominarynm, 
jednakowoż pod presyą Niemców od- 
roczy ogłoszenie zezwolenia o ile mo- 
żności jak najpóźniej, by utrudnić zapisy- 
wanie się uczniów do seminarynm i w ten sposób 
ograniczyć frekwencyę do minimam przynajmniej 
w pierwszym roku“. (!!) 


hatersko na ból wątłe swoje ciało, aby obronić 
święte prawo mówienia macierzystym językiem — 
Związek kobiet włoskich przesyła votum solidarno- 
ści nieszczęsnym matkom i całemu ogółowi kobiet 
polskich, stwierdzając tym aktem zasadę braterstwa 
lndów wszędzie, gdzie idzie o walkę przeciw krzy - 
wdzie i gwałtom obrażającym najgłębsze uczncia 
narodowe. Związek kobiet włoskich wyraża jedno- 
cześnie życzenie, aby ta akcya powszechnego pro- 
testu przywołała rząd pruski do poszanowania obo- 
wiązków, jakie prawdziwa cywilizacya na rządy i 
ludy nakłada“. 

Protest ten podpisała pierwsza sławna poe- 
tka Ada Negri. 

6) List deputowanego Vittorio 
Lollini: 

— „Sprawa dzioci polskich we Wrześni jest spra- 
wą humanitarną i polityczną zarazem. Musi tedy 
interesować wszystkio szlachetue umysły w podwój- 
nym charakterze swoich, i z podwójnego punktu 
widzenia: narodowości, której chciauoby pozbawić 
waszą drogą a nieszczęśliwą Ojczyznę i obrażone- 
go nezucia lndzkości, które się oburza na krzywdę 
słabych i bezbronnych. Dlatego nważam sobie to 
za zaszczyt, iż służę tej sprawie mojem skromnem, 
ale z silnego przekonania płynącem słowem, a to 
tem bardziej, iż intorpolacya moja w parlamencie 
wprawiła w ruch całą niemiecką prasę, wykazując, 
Że i tam są ludzie poiępiający brutalności, popeł- 
niane na dzieciach polskich. Ilekroć też znajdę spo- 
sobność służyć tej sprawie, będę i obrońcą jej być 
nie przestanę*. 

7) Protest miasta Rivarolo: 

— (Obywatele miasta Rivarolo protestują prze- 
ciw prześladowaniom dzieci polskich w prowincyach 
pruskich, achwalając publiczne votum, aby obrażo- 
ne Bumienie całego cywilizowanego świata poło żyło 
jak najrychlej kres pruskim okrncieńst wom. 

8) Protest kolegium wyższej szko- 
ły rzemiosł we Florencyi. 

— Qzytaliśmy na zebraniu ogólnem wezwanie 
kobiet polskich, tych kobiet nieszczęsnych, których 
synowie są ofiarami najniesprawiedliwszego ncisku; 
tych kobiet silnych, które nio tracą odwagi wobec 
haniebnego despotyzmn, depcącego ich szlachetny 
naród, który nasz Józef Mazzini „narodem męczen- 
ników“ nazywa. W imieniu kolegium wyższej szko- 
ty rzemiosł przesyłamy wam bratnie pozdrowienia 
i życzenia, które — prosimy -— aby magły być 
zakomunikowane waszym współrodakom, iżby wie- 
dzieli, że jeżeli dyplomacya i polityka głachą jest 
i niemą na głos uciśnionych, tysiące duchów szla- 
chetnych i tysiące serce prawych gsolidaryznja się 
z tymi, którzy łakną wolności i sprawiegliwości. 
Odwagi! Dzieje nczą, iż chrzest męki poprzedza 
zawsze chwilę tryumfn i zwycięstwa! Co do nas, 
wyznajemy się dziś i na zawsze oddani świętej 
polskiej sprawie! 

9) List robotnika z Corregio do 
Tow. filologicznego we Florencyi 

— Piszę do was, panowie, Żeby zadeklarować 
naszą solidarność z biednemi dziećmi polskiemi i 
ponieważ chcę zbierać podpisy przeciw nikczemnym 
niesprawiedliwościom pruskim. Ręczę za setki pod- 
pisów, tylko żeby nas porto nic nie kosztowało, 
bośmy tu biedni. Przysyłajcie protest jak najprę- 
dzej i przyjmijcie niskie ukłony od prymnsa Bia- 
gini, który oczeknje nieomylnie. 

10) Protest toskańskiej „Izby pra- 
cy 

— Rada wykonawcza stowarzyszenia naszego, 
liczącego 7500 członków, powziąwszy wiadomość 
o prześladowaniach dzieci polskich i o brntulnych 
gwałtach pruskich, postanowiła jednomyślnie, na 
ogólnem swojein zebraniu, protestować przeciw tym 


nieludzkim postępkom. Rada wykonawcza wyraża 
zarazem wotum, aby głosy milionów i milionów 
pracowników, rozrzuconych po całym cywilizowanym 
świecie, podniosły się zgodne, a grożne nietylko 
dla przywołania do uczuć ludzkości wykonawców 
bezprawia, oraz odpowiedzialnych za nie kierowni- 
ków, ale i dla przeszkodzenia bezprawiom tym, 
gdyby się ponowić miały. 

11) Odezwa genueńskiego Związku 
chrześcijańsko -demokratycznego, 
rozrzucana w tysiącach egzemplarzy. 
aden naród nie zatonął nigdy we krwi, tak, 
jak nie zatonęła w niej żadna idea. W tych na- 
wet ladach, które uczyniono podobuemi trupom, Zo- 
staja dusza. która od czasu do czasu objawia się 
i przemawia. Tak właśnie dzieje się z Polską, na- 
rodem męczeństwo cierpiącym. (Tu następuje opis 
wypadków wrześnieńskich), Od Kościnszki do Lan- 
giewicza, ostatniego dyktatora swego, njawnia Pol- 
ska potężną swoją Żywotność w bohaterskich na- 
rodowych walkach. Najlepsi jej synowie, rozpro- 
szeni i tułający się po wszystkich krajach Euro- 
py, gdzie już prześladowanie dosięgnąć ich nie mo- 
że, przynoszą dań swego geniuszu nankom i sztu- 
ce. Jak głos Prometeusza, przygwożdżonego do 
skały, tak i głos drogiej Polski świadczy z wię- 
zień, z dalekich ziem wygnania, z mogił swych sy- 
nów pomarłych w ucisku, iż życie narodu nie jest 
w mocy tyranów jego. Polacy umierają, ale Pol- 
ska żyje. Niech żyje Połska niepodległa! 

Niezależnie od Włoch protestowała Rzeczy- 
pospolita San Marino, w pięknej odezwie zre- 
dagowanej i ogłoszonej przez patrycyusza swe- 
go, członka rady czterdziestu, Adolfa Ferra- 
ri'ego. Oto niektóre z odezwy tej wyjątki: 

„Wobec rozgłośnego protestu Włoch przeciw 
gwałtom, których się dopuszczają Prnsy na dzie- 


ciach polskich, nie może milczeć nasza mała — a 
przecież wielka, słaba — a przecież silaa Rzecz- 
pospolita. 


Na górze wolności San Marino protestuje! 

Do głosu kobiet włoskich, obywatelki Rzeczypo- 
spolicej łączę swój wolny okrzyk, niosąc nieszczę- 
anym ofiarom przemocy słowa pokrzepienia, odwa- 
gi, nadziei, przyjdzie godzina sprawiedliwości! 
Z krwi i męki niewiniątek zakwitną lilie wyba- 
wienia i róża swobody! przyjdzie godzina sprawie- 
dliwości. 

Na górze wolności San Marino protestuje!“ 

Z Belgii, oprócz osobistych podpisów, obej- 
mujących sferę najwyższej inteligencyi nade- 
szły protesty następujących stowarzyszeń: pro- 
tost „Belgijskiej Ligi prawa kobiet*, protest 
„Związku poprawy losu kobiet pracujących*, 
protest „Towarzystwa wyższego kształcenia się 
kobiet* i protest „Belgijskiej ligi praw czło- 
wieka*, uchwalony przez komitet centralny ligi 
na ogólnem zebraniu dnia 1 maja 1902 i ogło- 
szony w organie ligi „La Soir* a to w nastę- 
pnjącym tekście: 

— Na ostatniem posiedzenia swojem komitet 
centralnej belgijskiej ligi praw człowieka uchwalił 
na wezwanie kobiet polskich w sprawie wypadków 
wrześnieńskich, następujący porządek dzienny: 

„Zważywszy, iż użycie kar cielesnych przy nau- 
czanin początkowem nie odpowiada stanowi cywili- 
zacyi XX wieka; 

„zważywszy, iż użycie gwałtu szczególnie jest 
potępienia godnem, gdy służy do odparcia neznć, 
godnych poszanowania, jakiem właśnie jest przy- 
wiązanie do ojczystej mowy: 

komitet „Centralnej belgijskiej ligi praw czło- 
wieka* protestnje przeciw środkom, użytym przez 
rząd pruski we Wrześni, aby zmusić dzieci polskie 
do posługiwaniu się obcym im językiem w rzeczach 
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religii. Wzywa też wszystkich obywateli Belgii, a 
szczególniej belgijskie kobiety do łączenia się z o- 
becnym protestem.“ 

Czeskie kobiety uchwaliły i ogłosiły nastę- 
pujący protest: 

Obrażone uczucie ludzkości odezwało się w ca- 
łym cywilizowanym świecie przeciw gwałtom prn- 
skim dokonywanym barharzyńsko na dzieciach pòl- 
skich, Kultura narodu, na którego sztandarze Głoe- 
the i Herder pisali niegdyś najszlachetniejsze hasła 
wdeptaną została w błoto skutkiem wypadków wrze- 
śnieńskich , których szeroki rozgłos nie umiiknie, 
dokąd się nie obndzi sumienie w lepszej części na- 
rodu niemieckiego, chlubiącego się zasadami spra- 
wiedliwości, prawa i oświaty, które dziś, jako ma- 
skę, cynicznie odrzucił. Hasłem niemieckiem jest 
dziś nietylko zgubienie Polaków, ale zguba wszy- 
stkich słowiańskich plemion zapomocą brutalnych 
środków, z których najniższy nawet nio wydaje się 
w l'rusach niecnym i niegodnym. My, Czeszki, bo- 
jujące, jak i siostry Polki, o język macierzysty 
dla dzieci naszych, o szkołę narodową i o narodo- 
wą modlitwę, my żywiej i głębiej, niż wiole szczę- 
śliwszych narodów, czujeny straszny, do nieba 
wołający ucisk, dokonywany bezkarnie na pobra- 
tymcach naszych. Głośniej też i nienstępniej, niż 
kobiety innych Indów, protestujemy przeciw nceisko- 
wi temu, imieniem praw ludzkości, opowiadając się 
odważnie przeciw bezprawin, które naród polski 
ciorpi, i zasyłając siostrom Polkom i ich dzieciom 
połen zapału głos współczucia i nznanie za ich 
wielką miłość dla ojczystej mowy. 

Wzywamy też wszystkie nciśnione Indy słowiań - 
skie do gotowości obrony świętych praw narodo- 
wych, a prześladowcom ich wyrażamy płomienny 
odpór i głęboką wzgardę, stojąc pod świętami ba- 
słami: „Sprawiedliwość wszystkim marodom!* 

W proteście tym, rozesłanym po całym kraju, 
wzięły udział miasta: Praga, Wiedeń, Berno 
morawskie, Budziejowice, Pardubice, Kolin, Kla- 
towy, Hlinsk, Tabor, Kralowy Hradec, Hora- 
zdowice, Ołomuniec, Nymburk, Przełęka, Czeski 
Bród, Kromieryż, Sobotka, Roztoki, Jiczyn, 
Przybram, Błońce, Lipnik, Podjebrady, Bechy- 
nia, Nahody, Chrudim, Jaromierz, Brzenka, Cza- 
sław, Kutna Hora, Nowa Paka, Krusk, Hum- 
polec, Uuhost', Przybysław. Frensztat, Jin drzi- 
chowy Hradec i Biełohrad, tudzież stowarzy- 
szenia: „Czasławski Dzwon”, Żeński „Sokół“ 
w Pradze, „Slavy Dcera“, „Zorza“ i „Jednota 
Poszumawska. 

Zdając sprawę z tej części akcyi, jaka mi 
przypadła w udziale, nadmieniam, że oryginały 
dokumentów wraz z listami podpisów złożone 
są w Muzeum polskiem w Rapperswylu, kopie 
zaś tychże dokumentów przesłane zostały do 
ministerstwa oświaty w Berlinie. 


Hluboka, Czechy, 4 września 1902. 
Marya Konopnicka. 


Przed Wyrokiem sąón FOZJeMCZADO. 


Wczoraj ukończyła się w Gracu jawna 
rozprawa sądu rozjemczego w sprawie Mor- 
skiego Oka. „Biuro korespondencyjne“ prze- 
syła o wczorajszym dniu rozpraw następujące 
szczegóły z Gracu. 

Po podjęciu posiedzenia członkowie sądn 
rozjemczego, jakoteż zastępcy obu rządów, 
zwrócili się do profesora Beckera z kilku 
pytaniami, na które ten wyczerpująco odpo- 
wiedział. Prof. Becker oświadczył na pytania 
prezydenta Tchórznickiego i Balcera, że za- 
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Józef Gada. 


Sergius Wasilewiz Garov. 


powieść współczesna. 
31 Tom pierwszy. 

W tej chwili w przedpokoju odezwał się 
dzwonek. T 

— Pan Ludwik, — szepnęła dziewczyna 
i zerwała się z kanapki, by włosy nporządko- 
wać. 

— Pewno on.. Janowa mu otworzy, — do- 
dała matka. t , 

Otworzyły się drzwi do jadalnego pokoju, a 
Henio raportował: 

Mama i Polcia są tam, — wskazał na 
‘salonik. 

— Zapal Polciu lampę — odezwała się matka. 

— Dobry wieczór paniom. 

— Witamy, proszę, siadaj pan, — przemó- 
wiła matka po przywitaniu. 

Polcia zapaliła lampę. 4 

Przybyły gość, Ludwik Bartnicki, młody, 
może dwudziestoośmioletni brunet, dość szczu- 
pły, średniego wzrostu, przywitał się za pośre- 
dnictwem *0czu z panną, i zaczęła się zwykła 
rozmowa 0 pogodzie i stosnnkach miejskich. 

Po chwili matka wyszła, by przygotować 
herbatę. 

— C ytałam dzisiaj „Historyę powstania r. 
1863“, bardzo ładna i pouczająca. 

— Zainteresowanie pani bardzo mnie cieszy, 
my w Królestwie wiemy wogóle bardzo mało 
o dziejach porozbiorowych, a jnż prawie nic o 
prądach dzisiejszych. 


— Czy ma pan co nowego? — spytała z ży- 
wością. 


— Biedny.. i kiedy to się skończy, kiedy 
przestaną nas tak gnębić? — rzekła ze szcze- 


— W tych dniach otrzymam prawdopodobnie | rym żalem. 


broszurę o programie stronnictwa demokraty- 
czno narodowego. 

— Dostanę? 

— Jeśli tylko otrzymam. 


— Gdy przebudzimy cały lud uśpiony, wów- 
czas będą się z nami liczyli, dziś drwią sobie 
z pojedynczych usiłowań. 

— A czy dojdziemy kiedy do tego? — wes- 


Po chwili, patrząc mu w oczy, spytała pół- | tchnęła. 


głosem: 

— Pan jedzie? 

— Tak — skinął głową. 

Wpatrzyła się w niego z współczuciem i po- 
dziwem, szepcąc: 

— Bałabym się. 

— Pierwszy raz, — uśmiechnął się, — po- 
tem przyzwyczaja się do niebezpieczeństwa, 
które nie jest ani tak straszne, ani wielkie. 
Zimna krew wystarczy. 

— Uspokoję się dopiero, gdy skończy się 
ten rok służby. 

— Zacznie się nowa służba, — zaśmiał się, — 
ale lżejsza, bo już we dwoje. 

Na słowa te zarumieniła się cała i dopiero 
po chwili podniosła oczy. 

— Czy tamten trausport doszedł do miejsca? 

— Najzupełniej i bezpiecznie, zaledwie je- 
dnego schwytano z trzydziestu egzemplarzami, 
i to przez własną nieostrożność ? 

— Jakim sposobem? 

— Tak był ciekaw, że jadąc doróżką w War- 
szawie, rozwinął pakiet i wyjąwszy egzemplarz, 
zaczął czytać. Przez wstrząśnienia doróżki wy- 
sunęły się inne egzemplarze na ulicę. Poli- 
cyant podniósł, jakiś rosyjski szpieg odczytał, 
popędzono za doróżką i wysiadającego przy- 
aresztowano. Całe szczęście, że go nie śledzo- 
no, byliby schwycili innych. 

— Któż on taki? 

— Inżynier fabryczny. 


— Wątpić nam nie wolno, trzeba pracować 


ji nie oszczędzać siebie. Wiem jaż z mego do- 
(świadczenia, a przecież nie jestem stary, że 


na miejsce jednego aresztowanego zgłasza się 
dziesięciu i więcej do roboty, więc żyjemy i 
rozwijamy się. 

— Słuchając pana, nabieram odwagi i si- 
ły — mówiła z błyszczącemi oczyma — nie 
wątpię w przyszłość naszą, ale gdy wychodzę 
sama na miasto, gdy odczytuję narzucone nam 
nazwy ulic, gdy widzę wojsko, a zarozumia- 
łość i butę Moskali, pokorne ustępowanie na- 
sze i znoszenie krzywd i policzków moralnych, 
których nam nie szczędzą — tak mi źle, tak 
smutno, że co prędzej uciekam gdzieś do pry- 
watnego mieszkania moich nczórtnie, by ode- 
tchnąć czyściejszem powietrzem. 

— Nerwy, proszę pani, nerwy — zaśmiał 
się — zapewne, znosić na sobie robactwo nie 
jest rzeczą miłą, ale nciekać z niem nic nie 
pomoże, trzeba użyć silnej kąpieli i znaleść tru- 
ciznę. 

Weszła matka, mówiąc: 

— Polciu, zaparz herbatę.. proszę pana — 
i szła do jadalnego pokoju. 

Posiłek był skromny, bułki, chleb, masło i 
wędliny, 

— A gdzie Ignaś? — spytał gość. 

— Wyszedł na chwilę, już powinien był 
wrócić — odpowiedziała matka, patrząc na ze- 
garek. 


— Słyszały panie o zajściu uczniów z Mo- 
skalem w ogrodzie publicznym? 

— Nie, proszę, opowiedz pan. 

Zanim zaczął opowiadać, wszedł Ignaś i u- 
siadł przy stole. 

— (o się stało, panie Ludwiku? — spytała 
Polcia. 

— Jakiś Moskal, ubrany w kaftau ruski, 
zaczepił w ogrodzie panie, dwóch nczniów z 
gimnazyum stanęło w obronie i obaj mówili po 
polsku. Moskal narobił gwałtu, złożył raport 
w policyi, wreszcie uczniów aresztowano i po- 
kazało się, że obaj byli prawosławni. Jakież 
musiało być rozczarowanie patryotów ruskich, 
zamiast spisku, buntu, zmowy, dwaj szczerze 
ruscy uczniowie. 

Zaśmiały się panie. 

— Buriaczew, syn popa, i Goricz, syn sę- 
dziego — objaśnił poważuie Ignaś. 

— Ty wiedziałeś i nic nie mówiłeś — zdzi- 
wiła się matka. 

— Dziś wieczorem opowiadano mi o tem — 
odpowiedział. 

— O Buriaczewa mniejsza z tem, ale szko- 
da Goricza, to dobry i uczciwy człowiek, miał 
w ręku bardzo ważny proces, w którym nasz 
gubernator mógłby był pójść w senatory.. te- 
raz kto wie, czy jako skompromitowanemu o0- 
polaczeniem syna nie odbiorą Śledztwa i nie 
oddadzą innemu, a ten łeb skręci procesowi... 
Szkoda! 

— Obydwaj otrzymali publiczną w klasie 
naganę i mają przeprosić Moskala — opowia- 
dał Ignaś. 

— Ach, ten tygrys Bergan — rzekła z o- 
brzydzeniem Polcia — gdybyśmy się go raz 
już pozbyli. 

— Przyjdzie dragi na gubernatora — uśmia- 
'chnął się — jeśli gładki i słodki, to będzie 
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gorszy dla nas. Brutalność Bergana zmusza 
nas do obarzania się i czujności, a to są do- 
bre czynniki w narodzie, zostającym w nie- 
woli. 

— Ignasiu, i nawet nić wypędzono tych 
uczniów? 

— Nie mamo, co innego, gdyby to byli Po- 
lacy, wszyscy mówią, że nie tyłke wypądzono- 
by ich ze wszystkich gimnazyów, ale posiedzie- 
liby w więzieniu, może nawet w cytadeli, — 
odpowiedział syn. 

— Czy opowiadano ci o tem dzisiaj? 

— Tak mamo. 

— Moje dziecko proszę cię bardzo nie na- 
rażaj się, nie rozmawiajcie o podobnych rze- 
czach w kilku razem, jeszcze jesteś dziecko, 
nic nie pomożesz krajowi, a sobie zaszkodzisz, 
czy nie tak panie Ludwiku? 

— Hm.. trudno mi wyrokować w tej spra- 
wie proszę pani.. Jeźli się zeszli tylko w tym 
celu by obgadać ten wypadek z Moskałem i 
nakląć rządowi, źle zrobili i niepotrzebnie się 
narażają na kary. 

— A widzisz Ignasiu, — zawołała matka, — 
sam pan Ludwik potępia takie narażanie się 
i podobne zebrania, a przecież nie wątpisz, że 
pan Ludwik jest dobrym patryotą, 

— My też mamo nie zgromadziliśmy się w 
tym celu, — odparł zarumieniony, — tylko 
przy sposobności mówiliśmy także i o tem zaj- 
ściu. 

— Strzeż się moje dziecko, tak boję się o 
ciebie. 

— Nie mi mamo nie będzie, —- zaśmiał się 
pewny siebie. 

' (Ciąg dalszy nastąpi). 
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równo mapa Nikorowicza, jak See- 
manna nie posiadają żadnej mocy 
dowodzącej. Oświadczenie to będzie praw- 
dopodobnie decydującem w całej sprawie, a 
jest ono korzystnem dla strony polskiej. 

Następnie obaj obrońcy wygłosili swoje o0- 
statnie „plaidoyers*. 

Węgierski obrońca, Belcs, czytał swoje 
oświadczenie przez kwadrans. Twierdził on, 
że dowód partyi węgierskiej jest dostatecznie 
poparty przez oględziny miejsca i przez wy- 
wody rzeczoznawcy, a także przytoczone wy- 
niki dochodzeń w archiwum wojskowem i ga- 
licyjskim fiskusie muszą przemawiać na ko- 
rzyść węgierską. Granica naturalna, przyjęta 
pierwotnie przez stronę węgierską, znala- 
zła (?) także potwierdzenie ze strony rzeczo- 
znawców. Mowca jest pewny, że sąd wyda 
mądry i sprawiedliwy wyrok i tę ważną dla 
Węgrów kwestyę rozstrzygnie na korzyść wę- 
gierską. Zarazem spodziewa się, że wyrok, ja- 
kikolwiek on będzie, przyjęty zostanie przez 
obie strony z najwyższem poważaniem i że 
spokój, zachwiany tą kwestyą sporną, jakoteż 
kilkusetłetnia przyjaźń dwu tak blisko spowi- 
nowaconych narodów, znowu będą przywró- 
cone. 

Obrońca galicyjski profesor Balcer oma- 
wiał poszczególne orzeczenia rzeczoznawcy, do- 
dając do tego bliższe szczegóły przebiegn do- 
wodowego i wykazał szczegółowo bezp od- 
stawność kilku dowodów, przytoczonych ze 
strony węgierskiej, oświadczając, że można 
przytoczyć więcej argumentów. Podczas gdy 
Węgry od czasów istnienia sporu przytaczali 
wiele wersyj co do spornego terytorynm, była 
Galicya konsekwentną i opierała swój dowód 
tylko na dwóch wersyach; mianowicie pierw- 
sza, na dawnej granicy państwa polskiego, jest 
historycznie uzasadniona; druga wersya, która 
podtrzymywaną była przez cały czas sporn, 
mianowicie, że granica ciągnie się wzdłuż 
grzbietu Żabie. — Mowca zakończył prośbą, 
aby sąd uznał, że sporne terytoryum stanowi 
część Galicyi. 

Następnie odbyły się krótkie tajne obrady 
sędziów, poczem przewodniczący na podstawie 
$ 12 statutu ogłosił rozprawę jawną za 
ukończoną i oświadczył, że zgodnie z $ 13 
statutu, obrady dalsze i wydanie wyroku sądn 
rozjemczego będą tajne, a wyrok ma zapaść 
w nieobecności obrońców. 

Wręczenie wyrokn stronom nastąpi według 
$ 15 statutu przez sędziów rozjemczych. Sąd 
możliwie prędko poczyni kroki aby 
podać wyrok do wiadomości publi- 
cznej. Na tem ogłosił przewodniczący posie- 
dzenie jako ukończone. 

Sąd prawpopodobnie po dwóch albo trzech 
dniach ukończy swoje obrady i wyda wyrok. 


Po strejkach rolniczych. 


Rusini obliczają obecnie korzyści i zdobycze 
ostatniego strejkn. Są one nie małe na polu 
ekonomicznem, na niwie społecznej i w zakre- 
sie narodowym. — I tak, w 750/, gmin chłopi 
zwyciężyli zupełnie, w 200/, do ugody nie do- 
szło, a tylko 6*/, przegrało. Zarobek podsko- 
czył nagle z 60 na 1000/,, gdzieniegdzie nawet 
aż do 120*/, w stosunku do poprzedniej płacy, 
nadto uzyskali włościanie w bardzo wielu gmi- 
nach zniżenie ceny opału, prawo pasania by- 
dła po lasach i ścierniskach. — Nic dziwnego, 
gdy „Diło* pisze, iż było to „wspaniałe zwy- 
cięstwo*, które przyniosło Rusinom „tysiące, 
jeżeli nie miliony koron*. 

Przyczyną strejku wcale ważną — pisze 
„Diło* — były stosunki polityczne, które Ru- 
sini pragną zreformować przez politykę maso- 
wej samoobrony. I tak, gdy od paru ostatnich 
lat rozpoczęła się forsowna polityka poloniza- 
cyi szkół i ludu, i gdy jnż przed trzema laty 
dokonywano gruntownej zmiany w polityce i 
organizacyi narodowego stronnictwa ruskiego, 
to Rusini zrozumieli już wtedy, że rozrachami 
i politycznem uświadomieniem mas, zjednocze- 
niem wszystkich żywiołów pod jedną chorą- 
gwią narodową i prowadzeniem tych mas do 
otwartej walki nie zdołają jeszcze zdobyć wła- 
snego narodowego obszaru. Rusini, 
jako naród, przepadliby wtedy i zadowolnićby 
się mnsieli raz na zawsze rolą przyczepka do 
polskiego wozu i podwaliny polskiej hege- 
monii, 

„My — pisze „Diło* — zrozumieliśmy, że 
musimy niszczyć wszelkie polonofil- 
skie i oportunistyczne żywioły, ma- 
simy we wszystkich Rusinów tchnąć myśł je- 
dnę, spoić ich w jednę narodową organizacyę 
i bronić się całą ladową masą tak długo, do- 
póki władza sama nie uzna za konieczne zwoł- 
nić Rusinów od 'nałożonych na nich pęt i da 
im konstytucyjno-prawne zabezpieczenie naro- 
dowej indywidualności“. 

Strejk miał także znaczenie — pisze „Diło* 
w jednym ostatnich numerów — „jako takty- 
czny sposób do dalszej, jeszcze ostrzejszej 
wałki*. Organ ruski twierdzi dalej, że „strejk 
stawia jednym zamachem całą masę raską w 
antitezie do całej Polski; strejk uczy włościan 
solidarności i politycznej organizacyi; wywo- 
łaje wkońcu w masie ludowej taki psychiczny 
nastrój, wywołuje taki masowy organizacyjny 
i psychologiczny podkład, że przy tych danych 
lud ruski da się poprowadzić i na dal- 
sze ostrzejsze stopnie narodowej 
samoobrony*, — „W razie dalszych strej- 
ków przeciwnicy (właściciele obszarów dwor- 
skich) albo skapitulują, albo będą się starać 
złamać Rusinów przemocą, — a to wywoła 
w masie taki stan, że raz rozpoczęta walka 
musi pójść coraz szerzej i ostrzej*. — 
I ten właśnie doniosły moment miał być także 
przyczyną, że Rusini taką masą do strejka się 
rzncili i pod tym też względem upatruje „Di- 
ło* ogromne korzyści dla ruskiego narodu. 

W duchu wprost przeciwnym oblicza korzy- 
ści i straty główny organ stańczykowski, mie- 
sięcznik, p. t. „Przegląd Polski“, wydawany 
przez hr. Stanisława Tarnowskiego. 

„Więksi właściciele — czytamy w tem caasopi- 
śmie — mieli znaczne straty, to pewna; ten cel 
udało się panom agitatorom osiągnąć. Chłopi 
ruscy mieli szkody dotkliwaze. Tego 
zarobku, który byliby wzięli w gotowiźnie i w sno- 


pach, nie mają: wsiął go sprowadzony robotnik, 


który żął i wiązał, Na razie brak tego zarobku 
czuć się jeszcze nie daje, ale jak przyjdzie zima, 
jak przyjdzie przednowek, to wtedy chłop ruski go 
poczuje i w niedostatka będzie jeszcze łatwiejszym 
do rozjątrzenia, do podburzenia, jak dziś. Otóż 
drugi cel osiągnięty. Że ten chłop będzie bledniej- 
szy, że może nieraz będzie i głodny, to tym pa- 
nom, jego „przyjaciołom“, nie nie szkodzi; Że bę- 
dzie łatwiejszem narzędziem społecznych zaburzeń, 
to dla nich pożądane, o to im chodzi.* 

Ciekawszą jest drnga część artykułu, w któ- 
rej autor udziela rad prewencyjnych właścicie- 
lom obszarów dworskich we wschodniej Gali- 
cyi. W krótkości, niemal w przelocie wzywa 
do zbliżenia się do ludu ruskiego, do podnie- 
sienia płacy, gdzie ona jest jeszcze zbyt niską. 
Główny nacisk kładzie jednak „Przegląd* na 
działalność represyjną władz rządowych i na- 
wet, — o śmiałości! — grozi rządowi buńczn- 
cznie opozycyą w parlamencie. „Kto wie — 
pisze autor artykułu — czy mie znajdziemy 
się kiedyś w konieczności przypomnienia rzą- 
dowi, że jego pierwszym obowiązkiem jest u- 
trzymanie porządku publicznego, i że my 
także potrafilibyśmy być nieprzy- 
jemnymi, (no, no!) gdyby rząd miał o tym 
swoim obowiązku zapomnieć“. 

W zakończeniu tych nawoływań pod adre- 
sem sądów, policyi i władzy politycznej, czy- 
tamy: 

„Kilka lat temn były bardzo podobne zaburzenia 
na Węgrzeh. Rząd węgierski posłał cały 
korpus honwedów dla przywrócenia 
porządku, a sprawców znalazł. Sądy 
skazały ich na pię: i sześć lat więsie- 
nia. W ostatecznym obrachunku uważamy za po- 
wód tych zaburzeń agitacyę socyalistyczną i rady- 
kalną ruską, a obok niej tę pobłażliwość 
i uprzejmość, jaką zachowuje rząd centralny 
względem różnych radykalizmów. Jema też przypi- 
sujemy największą część winy. Nie możemy jednak 
w zupełności uniewinnić i rządów miejscowych. — 
Zdaje nam się, że kiedy zaburzenia przygotowywa- 
ły się po powiatach z góry i oddawna, to staro: 
stowie tych powiatów powinni byli te przygoto wa- 
nia widzieć, namiestnictwo o nich uwiadamiać i ja- 
kieś przeciwdziałanie równocześnie rozpocząć.“ 

Polityka socyalna i ekonomiczna, opierająca 
się na bagnecie i kryminale, nigdy i nigdzie 
do zabliźnienia przeciwieństw i wyrównania 
sporów stanowych nie doprowadziła, lecz anta 
gonizmy te zaostrzyła. Tego powinienby się 
wreszcie nauczyć sztab stańczykowski z pier- 
wszego lepszego podręcznika. Niech się „Prze- 
gląd* nie dziwi, gdy nawet rząd krajowy w 
Galicyi, będący wyrazem konserwatywnej par- 
tyi, pod tym względem mądrzejszym okazał się 
od stańczyków i rad ich słuchać wcale nie 
chciał. 


Rosya nie próżnuje. 


Mimo wrzenia rewolucyjnego wewnątrz kra- 
ju, mimo buntów chłopskich i zamachów, rząd 
rosyjski nie próżnuje na zewnątrz, lecz dąży 
do znanych swych celów z podziwu godną sy- 
stematycznością i wytrwałością. Teraz znów 
zamierza na swej drodze do Konstantynopola 
posunąć się o dwa kroki naprzód i to kroki 
dość znaczne. 

Pierwszym będzie udział Rosyi w nroczysto- 
ściach jubileuszowych w wąwozie Szypki. Car 
wprawdzie mimo próśb i nalegań księcia Fer- 
dynanda nie zjedzie do Bnłgaryi, osłodzi je- 
dnakże „wdzięcznym Bułgarom* sprawiony im 
zawód tak, że nieobecności jego wcale nie od- 
czują i całą duszą kąpać się będą mogli w 
promieniach jego łaski. Jako zastępca cara 
przybędzie bowiem wielki książe Mikołaj Mi- 
kołajewicz — i to w otoczeniu przeszło 60 
najwybitniejszych oficerów armii rosyjskiej, 
wśród których wymieniają już dziś Kuropa- 
tkina, Ignatiewa i Dragomirowa. — 
Bezpośrednio po poświęceniu cerkwi w wąwo- 
zie Szynki — odbęda się wielkie manewry ar- 
mii bułgarskiej, z których reprezentantów in- 
nych mocarstw zupełnie wykluczono. „Bratnie 
narody* pragną widocznie być przy tej oka- 
zyi zupełnie „między sobą* — i bez Kontroli 
obcych układać plany do dalszej wspólnej dzia- 
łalności. 

Niedawno pojawiła się wiadomość, że rząd 
turecki stanowczo zaprotestował przeciwko od- 
bycin tych manewrow, że zagroził nawet po- 
dobną kontrdemonstracyą wojskową po drugiej 
stronie granicy; widocznie jednakże dyploma- 
cyi rosyjskiej powiodło się obawy jego roz- 
proszyć, gdyż pogłoski owe nagle umilkły. 

Najważniejsze to, że poświęcenie nowej cer- 
kwi w wąwozie Szypki dokonane zostanie wy- 
łącznie przez duchowieństwo prawosławne 
rosyjskie, którego znaczny zastęp również 
wydelegowany został na te uroczystości. Akt 
sam spełni najwyższy rosyjski pop wojskowy 
Jałobowski, podczas gdy duchowieństwu buł- 
garskiemn z metropolitą Starej Zagory Kuze- 
wiczem na czele wyznaczono tylko rolę bier- 
nej asysty. Czyżby to było zapowiedzią także 
zbratania obu cerkwi i oddania cerkwi buł- 
garskiej pod komendę Pobiedonoscewa? I ten 
dygnitarz rosyjski otrzymał zaproszenie na akt 
poświęcenia, lecz odpowiedział odmownie. Po 
cóż ma się trudzić? Uderzałoby to zanadto, 
a przecież Jałobowski zrobi swoje, reszty zaś 
dokona „zręczny* książę Ferdynand. 

Nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, że 
uroczystości rzeczone będą przypieczętowaniem 
zupełnego oddania się Bułgaryi pod władzę 
Rosyi. 

Drugim krokiem rosyjskim w kierunku Kon- 
stantynopola jest uzyskanie nowego konsulatu 
w Mitrowicy w Albanii. Tnrcya opierała 
się długo temu żądaniu, wie bowiem dobrze, 
jaki cel ma to beznustanne posuwanie na- 
przód placówek rosyjskich. W końcu jednakże 
i pod tym względem uległa. Tu atoli sprawa 
nie poszła tak gładko. Ałbańczycy nie mają 
najmniejszego powodu do wdzięczności wzglę: 
dem „białego cara“, nie żywią też najmniejszej 
sympatyi dla „oswobodzicieli* bułgarskich swych 
sąsiadów. Gdy tedy do Mitrowicy zjechała służ- 
ba nowego konsula wraz z rzeczami, ażeby 
urządzić dom dla niego, Albańczycy zbiegli się 
z całej okolicy i pod wodzą znanego Issy Bo- 
lietinara, w oczach bezsilnych władz tureckich, 


VOWA REFORM; 


wypędzili intruzów a rzeczy „skonfiskowali*. 
Nie pomogły perswazye walego i kajmakana, 
nie pomogły groźby komendanta załogi ture- 


ckiej, Albańczycy oświadczyli stanowczo, że 


nie wpuszczą konsula do miasta, a gdyby gwał- 


tem tam osiedlić się pragnął, postąpią z nim 
po swojemu, to jest utną mu głowę. 


Rząd rosyjski już wniósł w Konstantynopolu 


zażalenie na tę samowolę Albańczyków i zażą- 
dał, aby Porta wprowadziła konsula do Mitro- 
wicy siłą broni, nadto by dała rękojmię, iż nic 
złego mu się tam nie stanie. 

Jak trudnem jest wobec tego położenie Por- 
ty, łatwo wyobrazić sobie można. Albańczycy 
są jedynym jeszcze żywiołem, na który Turcya 
w chwili groźuej liczyć może na półwyspie. — 
Żądanie Rosyi zmierza więc widocznie do te- 
go, ażeby wbić klin między Albanią a Tnrcyą 
ipodburzyć ludność tamtejszą przeciwko sułta- 
nowi. Reszta „sama się znajdzie“. 

A gdy tak Rosya z jednej a Włochy z dru- 
giej strony wyciągają ręce po nowe zdobycze 
na Bałkanie, Austrya, krępowana trójprzy- 
mierzem, przygląda się temn spokojnie, jak 


gdyby wypadki tamtejsze wcale jej nie obcho-, 


w 


dziły. 
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jubileusz, 
czej. 


niedziałək dnia 14 bm. 


gości. 
mazyczne, 


proszeni goście z zadowoleniem opuszczali salę, wy- 
rażając szanownym gospodyniom wieczorkn uznanie 
i podziękę, 

Wiadomości 
Rapperswyiu. bawił przez 2 dni w Krakowie w 
przejeżd zie do Lwowa. 


Wystawa konkursowa. W Salach Towarzystwa 


przyj. sztuk pięknych zostały wystawione na prze- 
ciąg kilkunasta dni plany badowy cerkwi marowa- 
nej w liczbie 24 nadesłane na konkars, ogłoszony 
przez ks. metropolitą Szeptyckiego. 


Z wystawy jubileuszowej Towarzystwa te- 


co przekazano osobnej sekcyi gospodar- 


4) Odezwy i listy, zapraszające do najliczniej- 
szego wzięcia udziała w uroczystości, uchwalono o- 
głosić i rozesłać w dniach najbliższych. Na tem 
posiedzenie zamknięto, naznaczając następne na po: 


Jubileusz Konopnickiej w Poznaniu. 
Ka czci Konopnickiej odbyła się onegdaj w Bazarze 
proszona, prywatna wieczorniea przy licznym udziale 
Złożyły sią na nią deklamacye i produkcye 
oraz odczyt p. Janiny Omańkow- 
skiej, opracowany starannie, To też wszyscy za- 


osobiste. P. Karol Lewakowski, 
b. poseł do Rady państwa, stale mieszkający w 


chnicznego w Krakowie. Inżynier górniczy ze 
Lwowa, dr Stanisław Olszewski, urządził bardzo 
pożądaną dla szerszej publiczności, a nasz kraj ze 


Echa poznańskie. 


„Odkomenderowany arcybiskup”. 
Pod tym tytułem zamieszcza „W. Allg. Ztg“ 
następujący telegram z Berlina: 

„Gdy cesarz Wilhelm przy wjeździe do Po- 
znania zatrzymał się przed bramą tryumfalną 
i trybuną, zapytał się zaraz: „Gdzie arcy- 
biskup?* A gdy mu oznajmiono, że arcybi- 
skup nie przybył, wysłał natychmiast do niego 
pewnego pana z otoczenia swego z stano w- 
czym rozkazem cesarskim — ażeby 
arcybiskup, jeżeli nie jest obłożnie chory, sta- 
wił się bezzwłocznie do pałacn komenderują- 
cego generała. Arcybiskup Stablewski usłuchał 
rozkazn tego*. 

Ile w tej wiadomości prawdy, trudno stąd 
dociec. Polskie pisma poznańskie nic o tem 
nie donoszą. Biorąc na uwagę impetyczny tem- 
perament cesarza Wilhelma, fakt taki wydaje 
się możliwym. Jeżeli atoli rzeczywiście tak 
było, to tembardziej dziwićby się nałeżało ule- 
głości ks.arcybiskupa Stablewskie- 
go. Wydany w ten sposób rozkaz ubliżał nie- 
tylko ks. arcybiskupowi osobiście, ale także 
godności jego stanowiska. Zwierzchnik archi- 
dyecezyi nie jest przecież oficerem lub urzę- 
dnikiem cywilnym, lecz jako dygnitarz Ko- 
ścioła zajmuje stanowisko w części niezależne 
od rządu. Przypuszczamy, że teraz, gdy wiado- 
mość powyższa obiega całą prasę, pisma po- 
znańskie wyjaśnić zechcą dziwne to zdarzenie. 

Jak donosi „Berliner Tageblatt*, kanclerz 
Rzeszy hr. Bülow zaprosił do siebie barmi- 
strza poznańskiego p. Wittinga do Norderney, 
by odbyć z nim konferencyę o dalszem prze- 
prowadzenin polityki antipolskiej. Równocze- 
śnie pojawiła się pogłoska, że p. Witting, któ- 
ry miał wkrótce wstąpić do dyrekcyi „Natio- 
nal-Bankn*, nie przyjmie tej posady, lecz pò- 
wołany zostanie na wysoką posadę rządową. 

Wspaniały „dar“ cesarza dla miasta Pozna- 
nia — zniesienie rejonu fortecznego — okazuje 
się teraz mniej korzystnym dla miasta, niż 
w pierwszej chwili przypuszczano. W kołach 
miarodajnych zapewniają, że dotyczy on wyłą- 
cznie lewego brzegn Warty, na prawym zaś 
przepisy rejonowe nadał obowiązywać mają. 
Właśnie zaś na prawym brzegu Połacy posia- 
dają więcej gruntów podmiejskich, niż na le- 
wym. I pod tym więc względem będą pokrzy- 
wdzeni. 

Uderzyło tu powszechnie, że „Nordd. Allg. 
Ztg“, przyboczny organ Biilowa, uznała za po- 
trzebne wystąpić stanowczo przeciwko pogło- 
skom, „uwłaczającym bardzo oficerom rosyj- 
skim“, iż rzekomo sympatyzowali w Poznaniu 
z Polakami. Wobec tego przytaczamy nową 
wersyę, jaką dziś podaje „Goniec Wielkopol- 
ski*. Według ioformacyi jego .pomiędzy rosyj- 
skimi oficerami byli także Polacy. Ofice- 
rowie rosyjscy żądali polskiej usługi, a gdy 
jakiś posługacz w hotelu do jednego z ofice- 
rów odezwał się po niemiecku, oficer ów za- 
wołał: 

— Jestem na ziemi słowiańskiej i żądam, 
aby mnie obsłużono w mowie polskiej, a nie 
niemieckiej! 

Inny oficer rosyjski dziwił się w pewnym 
handlu, iż się do niego po niemiecku odezwano 
i powiedział: 

— Umiem dobrze po polsku, w Warszawie, 
gdzie już dawno przebywam, zawsze przema- 
wiam po polsku! 

Wartoby było stwierdzić, ile w tem prawdy. 


Kraków, 11 września. 


Jubileusz Konopnickiej. Jedenaste posiedzenie 
komitetu jubileuszowego M. Konopnickiej odbyło się 
we środę d. 9 bm, o godz. 6 wieczorem w lokalu 
„Czytelni dla kobiet“ w Krakowie, przy współa- 
dziale licznego grona członków, pod przewodni 
ctwem prezesa p. Kazimierza Bartoszewicza. Na 
porządku dziennym było odczytanie sprawozdania 
z posiedzenia delegatów poszczególnych komitetów, 
które odbyło się d. 16 Bierpnia w Zakopanem, gdzie 
zgcdzono się na złożenie całej akcyi w ręce zarzą- 
du centralnego komitetu w Krakowie, Następnie 
omawiano dzień roczystości, oraz jej szczegółowy 
program i postanowiono: 

1) Że jubilensz odbędzie się dnia 19 
pażdziernika w niedzielę, a rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele N. P. Maryi, poczem na- 
stąpi w „Sokole“ przemowa jednego z najwybi- 
tniejszych przedstawicieli narodu; dalej o godz. 4 
po południu obiad galowy, a o 8 wieczór uroczy 
sty, na który złożą się: przedstawienie sceniczne 
i część koncertowa pod kierunkiem Wł. Żeleńskie- 
go, w teatrze miejskim. 

2) Sekcya wydawnicza komitetu przedłożyła re- 
forat w sprawie jubileuszowego wydania ludowego 
niektórych dzieł Konopnickiej, za jej zezwoleniem 
na cele publiczne drukowanego. 

3) Wreszcie omawiano sprawę przyjęcia i ugo- 
szczenia spodziewanych osób, mających przybyć na 


względu na przemysł naftowy żywo obchodzącą in- 
strukcyjną wystawę oświetlenia naftowego w lam- 


pach, Dłagoletni pracownik na pola krajowego prze- 


mysłu naftowego, przedstawił rzecz od najprymity- 
wniejszych , aż do najlepszych koastrakcyj: ogrze- 
wania naftowego za pomocą kuchenek o płomieniu 
gazowym, a zatem zapełnia nie kopcącym najnow- 
szej konstrakcyi, oraz opalania pokojów w piecy: 
kach naftowych również o płomienia gazowym, bez- 
wonnym. Jako doniosłą nowość, a to na polu opa- 
lania pieców pokojowych taniemi, ciężkiemi olejami 
naftowemi, okazał dr Olszewski w sali Nr 40 piec 
kaflowy z aparatem własnej konstrukcyi, w którym 
olej naftowy automatycznie, prawie bez dymu i po- 
pioła się spala, ogrzewając piec w 30—45 minu- 
tach. Zapełne bezpieczeństwo i czystość tego opa- 
lania okazuje dywanik, wyścielony dookoła pieca. 

W poniedziałek przez cały dzień demonstrować 
będzie swoją wystawę i palenie w piecu osobiście 
dr Olszewski; o godz. 5 po poładnia zaś tegosa- 
mego dnia będzie miał wykład dla członków Towa- 
rzystwa politechnicznego, 

Dział ten wystawy zalecamy gorąco do szczegó- 
łowego zwiedzenia. 

Głos kupców krakowskich i podgórskich w 
sprawie zeszytów szkolnych. Otrzymajemy na- 
stępnjące pismo z prośbą o zamieszczenie: 

Podpisani kupcy krakowscy i podgóracy stwier: 
dzają, że nieprawdziwem jest doniesienie „Czasa*, 
jakoby Jan Fischer i Sp. był jednym, który zgło- 
sił się do Towarzystwa dla popierania przemysłu 
krajowego i wykazał, że wyrabia zeszyty w kraju, 
własnemi siłami; nie jest tedy prawdą, by ten po- 
wód był podstawą owego rozporządzenia starostwa 
myślenickiego, polecającego firmę Jana Fischera i 
Sp. z wyłączeniem wszystkich innych kapców. 

Stwierdzamy, że wszyscy sprowadzamy papier z 
tych samych Źródeł, na miejscu wszyscy bez wy- 
jątka drukujemy, oprawiamy, składamy i t. d. Do 
Towarzystwa dla popierania przemysłu krajowego 
zgłosił się nie popierany przez c. k. starostwo Jan 
Fischer i Sp., lecz J. F. Fischer z linii A-B; ale 
p. J. F. Fischer potwierdza również, że nie jest 
prawdą, aby on sam wyrabiał w krajn zeszyty, 
lecz przeciwnie wszyscy kupcy wyrabiają zeszyty 
w kraju w sposób wyż podany. 

Stwierdzamy, że sprzeciwia się to kardynalnej 
zasadzie sprawiedliwości wyłączać wszystkich kup- 
ców, a protegować jednego. Powoduje to szkody 
nietylko co do zeszytów, lecz także co do wszyst- 
kich innych materyałów, bo dziecko kupując zeszy- 
ty, zakapuje w tem samem miejscu wszystkie inne 
przedmioty; tem samem p. Jan Fischer i Sp., nie 
mając konkuarencyi, jest w możności dyktowania 
dowolnych cen. 

Wszyscy przygotowaliśmy zeszyty wedłag formy 
przepisanej, a tajne informacye, wydane tak jak 
n. p. przez Radę szkolną myślenicką z końca sier- 
pnia b. r., polecające zeszyty p. Jana Fischera i Sp., 
naruszają prawo konkarencyi hanlowej. Władza na 
wypadek wprowadzenia zmian we formie zeszytów 
winna ogłosić to na rok naprzód i wystrzegać się 
polecania jakiejkolwiek firmy. W Krakowie i Pod- 
górza za przykładem p. starosty myślenickiego wie- 
ln nauczycieli i nauczycielek poleca wyłącznie fir- 
mę Jana Fischera i Sp. tak, że handel nasz kom- 
pletnie zrujnowano. 

Kraków, dnia 10 września 1902 r. 

J. F. Fischer, Ludwik Poturalski, Stanisław 
Karliński, Julian Kurkiewicz, Lazar Frieden- 
berg, Kazimierz Baum, Izrael Ringer, Alfus, Izak 
Landau, Józef Fischer, Josua Horawitz, B. Breu- 
ner, Gusta Landau, Glücklich Pinkus, Janeczek 
i Wojciechowski, Bernard Steigbiigel, Szymon Teu- 


fel, Jakób Horowitz. 


W podróż naukową do Włoch i Sycylii wyje- 
chał docent uniwersytetn Jagiellońskiego, dr Józef 
Grzybowski, Odbywać będzie studya nad podkłada- 
mi nafty. 

Z teatru miejskiego komunikają nam: Od so- 
boty przedstawienia w teatrze miejskim rozpoczy- 
uać Bię będą o godzinie 7. 

Q pomnik Mickiewicza. Obradująca wczoraj se- 
kcya ekonomiczna Rady miejskiej pod przewodni- 
ctwem r. m. Rottera na wniosek dra Domańskiego 
zwróciła magistratowi nwagę, że niewłaściwe jest 
zawieszanie wieńców na figurach pomnika Miekie- 
wicza, które po dłuższym czasie wyglądają bardzo 
szpetnie i są przeszkodą w oglądaniu pomnika; że 
więc magistrat ma ogłosić, aby wieńce odtąd skła- 
dane były u stóp pomnika, gdzie mogą leżeć naj- 
dłużej tydzień. Dalej poleciła sekcya zalać szczeli- 
ny w granitowych słupach przy pomniku odpowie- 
dnim materyałem i to jeszcze przed zimą, gdyż 
mrozy i Śniegi mogłyby słupy te jeszcze więcej 
uszkodzić. 

Przystań galarów na Wiśle. Sekcya ekonomi- 
czna uchwaliła wczoraj, aby gmina pobierała opła- 
ty od galarów zatrzymujących się przy brzega miej- 
skim, dalej uchwaliła obrać stosowne miejsce na 
brzega Wisły do wyładowywania galarów. 

0 nazwy nowych ulic. Na przedstawienie radcy 
Domańskiego wezwała sekcya ekonomiczna magistrat, 
aby jak najwcześniej przyszedł z wnioskami w spra- 
wie nadania nazw ulicom nowootwartym. 

0 zdrową wodę do picia. Mieliśmy sposobność 
słyszenia licznych obywateli Krakowa, którzy Z u- 
znaniem podnoszą fakt, że wszystkie szkoły lado- 


Piątek, 12 Września 1902 
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we zostały zaopatrzone w wodociągi. Jestto rzece 
bardzo ważna dla hygieny miasta, ale cóż, kiedy 
dzieło takie, jak zaopatrzenie instytucyj szkolnych 
w zdrową wodę, nie powinno być połowi::1e. Bar- 
dzo wiele jeszcze gmachów rządowych i szkół Śre- 
dnich nie posiada wodociągów i uczniowie tych za- 
kładów muszą pić wodę studzienną. Tak np. jest 
w gmachu szkoły realnej przy ulicy Studenckiej. 
W imieniu rodziców uczniów tej szkoły zwracamy 
się do kompetentnych władz, aby niezwłocznie po- 
łączyły szkołę realną z siecią wodociągów w Kra- 
kowie. Ulica ta jest już skanalizowaną i wzgląd 
zanieczyszczenia wody nie może tu mieć miejsca. 
Zdrowa woda do picia jest podstawą hygieny, a ta 
przecie powinna być najwyżej i najściślej prze- 
strzeganą wobec dzieci i młodzieży, a zwłaszcza 
teraz, gdy prąd ku odrodzeniu fizycznema młodzie- 
ży tuk szerokie znachodzi zastosowanie w społe- 
czeństwie. 

Budowa nowych kanałów w mieście. Sekcya 
ekonomiczna zgodziła się na wykonanie kanata 
wzdłnż Domu Akademickiego przy ulicy Jabłonow - 
skich wedłag planau przedłożonego przez budowni- 
ctwo miejskie, jak również na wybudowanie kana- 
ła na Skałce przy klasztorze OO. Augastyanów. Na 
wybadowanie kanału w ulicy Radziwiłłowskiej zgo- 
dziła się sekcya, jeżeli właściciele realności 
czynią się do budowy kanała po 5 koron od metra 
bieżącego. Prócz tego załatwiono kilka spraw dro- 
bniejszego znaczenia. 

O dziesięć centów. Przed krakowskim trybuna- 
łem karnym odbyła się dzisiaj bardzo zajmnjąca 
rozprawa, Oskarżona o gwałt publiczay i udare- 
mnienie czynności urzędowych stanęła oskarżona 
Aniela Roczniakówna, córka Jana Roczniaka, go- 
spodarza w Dębnie, powiat brzeski. 

Dnia 12 maja b. r. do chaty Roczniaka przy- 
szedł egzekator Jan Jarosiński w celu ściągnięcia 
podatku, gdy jednak Roczniak, spotkawszy Jarosiń- 
skiego przed domem, kwitem wykazał, że podatek 
naieżny zapłacił, odszedł Jarosiński na razie, lecz 
po chwili wrócił i za należytość egzekacyjną, wy: 
neszącą 10 centów, chciał z chaty Roczniaka sa- 
brać poduszki, między niemi jasiek o poszewce ha- 
ftowauej, własność córki Roczniaka, która mając 
wyjść za mąż, poszewki pościeli pięknie sobie wy- 
haftowała. Naturalnie dziewczyna pod nieobecność 
ojca, nie czując się w obowiązku do płacenia ża- 
dnych należytości, wzbraniała gabrania sobie wy- 
prawnej pościeli, pościel gwałtem zabieraną z łóżka 
przytrzymała, a wśród szarpeniny, jak twierdzi Ja- 
rosiński, dziewczyna broniąc swej własności, ude- 
rzyła go w głowę. 

I to stało się przedmiotem dzisiejszej rozprawy 
karnej, której przewodniczył radca sądu kraj. p. 
'Traunfeller, oskarżoną bronił adw. dr Miiaz. 

Z powodu wezwań świadków i dłagich zeznań, 
sprawa przeciągnęła się do popoładnia, 

Po przeprowadzonej rozprawie, po wywodach o- 
brońcy dra Minza, trybunał uwolnił oskarżoną od 
zbrodni gwałtu pnblicznego z $ 312, a tylko za 
obrazę urzędnika skazał Anielę Roczniakównę na 
24 godzin zwykłego aresztu. 

Wycieczkę do Wiednia urządza dnia 25 b. m. 
komitet kolejarzy. Trzydniowy pobyt na miejscu. 
Koszta podróży tam i napowrót III kl. 14 koron, 
II ki. 20 koron. 

„Oh jerum, jerum, qualis mutatio rerum!“ — 
zawołać się masi, czytając sprawozdanie ze zgroma- 
dzenia partyzantów ks. Stojałowskiego w Jarosła- 
wiu. Niedawne to czasy, gdy władze rządowa spie- 
szyły z rozwiązaniem zgromadzeń, którym przewo- 
dniczył ka. prałat; dzisiaj rozwiązują komisarze 
wiece ka. Stojałowskiego, gdy „przeszkadzają* mu 
gocyaliści i pozwalają natychmiast na odbycie dru- 
giego zgromadzenia. Tak się stało w Jarosławia 
w niedzielę. Socyaliści „przeszkadzali* ka. Stoja- 
łowskiemu w zgromadzeniu „chrześcijańsko - ludo- 
wem“ w hotela Victoria. Komisarz rozwiązał wpra- 
wdzie zgromadzenie, żandarmi powyrzucali gocyali- 
stów, lecz zaraz zgromadzenie otwarto na nowo, 
aby ks, prałat móg? wytłómaczyć ogłupianym przez 
siebie chłopom , dlaczego „jego posłowie* wstąpili 
do Koła polskiego. W  dyskusyi brał udział także 


przy- 


zaszczytnie znany z krakowskiego braka p. Schle- 


singer, obecnie redaktor ormiańskiego „Przedświta*, 

Prymaryuszem szpitala powszechnego w Stani- 
sławowie , w miejsce zmarłego na tyfas plamisty 
dra Konkolniaka, został zamianowaay prymaryusz 
szpitala w Gorlicach, dr Krasowski, dłagoleini asy- 
stent dr Rydygiera. Równocześnie opróżni się przy 
tamtejszym szpitala posada drugiego sekandaryasza 
po drze Leonie Żuławskim, który został zamiano- 
wany prymaryaszem szpitala w Gorlicach, 

Proces włamywaczy. W Stanisławowie rozpo- 
częła się rozprawa przeciwko bandzie złodziei, na 
której czele stał niejaki Hersz Nissen Talesman. 
Szajka ta dokonała szereg zuchwałych kradzieży, 
między innemi w Monasterzyskach i u hr. Wojcie- 
cha Dzieduszyckiego w Jezupolu. 

Jedną z najśmielszych kradzieży była wyprawa 
stanisławowska na kupea Borla Kraathammera, 
W nocy na 9 listopada r. 1898 zakradli się ra- 
busie do mieszkania jego przez okno i wynieśli 
przez nie kasę wertheimowską, tak sprawnie i ci- 
cho że Śpiący w sąsiednim pokoju Kraathammero- 
wie nie nie słyszeli. Złodzieje, wynesząc ciężką 
kasę, wyścielili podłogę dywananmi i futrami Kraat- 
hammerów. W kasie znajdowało się wówczas prze- 
szło 450.000 złr. 

Do kupca zbożowego Jeruchima Głoldsteina w 
Czortkowie, złodzieja dostali się przez kachnię, 
gdzie spało kilka osób, w pokoju zań, gdzie spał 
Goldstein, spało również kilka osób. Otóż Gold- 
steinowi wyciągnięto z pod poduszki spodnie, w 
których znajdował się puiares z gotówką 1600 ko- 
ron. Spodnie znaleziono nazajutrz porzucone na 
cmentarzu, Rozprawa potrwa kilka dni. 

Nowy Sącz, 8 września. Onegdaj grono profe- 
sorów tutejszego gimnazyum urządziło acztę kole- 
żeńską, celem pożegnania przechodzącego w Stan 
spoczynku radcę szkolnego, prof. Gutkowskiego, Oras 
przeniesionych ze Sącza profesorów: Lewka, Głady- 
nowskiego, ka. Sulmę i Pietrzyckiego. Nastrój iście 
brateraki, szczerą tchnące sympatyą toasty, były 
dowodem niezmąconej harmonii, jaka panuje pomię- 
dzy sądeckimi profesorami od czasn, gdy kierowni- 
ctwo tutejszego gimnazyam objął dyrektor Rzepiń- 
ski. Nieobecnemu na uczcie prof. Pietrzyckiemu 
wysłali zgromadzeni koledzy do Krakowa, dokąd 
obecnie został przeniesionym, telegram pożegnaluy, 

Listonosze wiejscy. Z dniem 16 b. m. zapro- 
wadza dyrekcya poczt przy urzędzie pocztowym w 
Pychwałdzie koło Żywca jednorazową służbę listo- 
nosza wiejskiego dła miejscowości Łękawicy, Ko- 
cierzu ad Moszczanica, Okrajnika i Gilowice. 

Dnia 16 b. m. saprowadza dyrekcys poczt Przy 


Krajowa Fabryka rękawiczek, bandaży i t. p Br. Bilexwyzsixicla w Krakowie obok Kościoła N. P. Maryi poleca 
„wypróbowanej dobroci rękawiczki: glacé, jelonkowe, kangurowe, niciane i jedwabne. „Nowość“ rękawiczki glacé do prania w wodzie. 


Piątek, 12 Września 1902. 


YE" 


urzędzie pocztowo-telegraficznym w Siedliszowieach 
służbę listonosza wiejskiego, który cztery razy w 
tygodnin (w poniedziałek, wtorek, czwartek i sobo- 


tę) obchodzić będzie miejscowości: Żellchów, Kłyż, 


Dąbrówki Gorzyckie, Gorzyce, Otfinów, Pierszyce i 
służby 
przyłączone będą miejscowości Otfinów i Gorzyce 


Janikowice. Z powoda zaprowadzenia tej 
z okręgn doręczeń nrzędu pocztowego w Żabnie, 
tudzież Żelichów z okręgu doręczeń Gręboszowa do 
urzędu pocztowego w Siedliszowicach . 


Tajne stowarzyszenie religijne. Doia 15 b. m. 
odbędzie się w jasielskim sądzie karnym rozprawa 


przeciw kilku włościanom z Myscowy, oskarżonym 
o należenie do tajnego stowarzyszenia religijnego 
pod wezwaniem św. Peraskiewji. Proces wytoczyła 


włościanom proknratorya, na doniesienie myscow- 


skiego grecko-katolickiego proboszcza, księdza Da. 
widowicza. 

Wybory sejmowe z Gorlic-Jasła. Komitet przed- 
wyborczy miasta Jasła wzywa kandydatów ubiega- 
jących się o mandat poselski na Sejm krajowy z 
kuryi miast Jasło-Gorlice, aby w dnin 15 września 
b. r. o godz. 3 po poładnin stanęli przed wyborca- 
mi miasta Jasła celem wypowiedzenia swego „cre- 
do“ politycznego. — Za komitet: Przewodniczący 
bnrmistrz dr Andrzej Pawłowski. 

Stypendya dla uczniów | uczennic semina- 
ryów nauczycielskich. Rada szkolna krajowa roz- 
dzieliła łączną kwotę 265.000 koron, przeznaczoną 
z fundnszn krajowego i państwowego na stypendya 
dla uczniów i nezenic sBeminaryów nanczycielskich 
na rok szkolny 1902/3 w Sposób następujący: a) 
dla seminaryów męskich: we Lwowie kwotę 25.000 
K, w Krakowie 25.000 K, w Rzeszowie 25.000 K, 
w Samborze 27.000 K, w Stanisławowie 24.000 K, 
w Tarnopola 26.000 K, w Tarnowie 25.000 K, 
w Sokalu 22.000 K, w Krośnie 15.000 K, w Za- 
leszczykach 19.000 K; b) dla seminaryów żeńskich: 
we Lwowie 10.600 K, w Krakowie 10.600 K, w 
Przemyśln 10.800 K. 

Politechnika warszawska llczy na pierwszy m 
knrsie 299 nowo przyjętych studentów, z tych 96 
na wydziale budowlanym, 75 na mechanicznym i 
58 na chemicznym. 

Odpust w Częstochowie w dnin Narodzenia 
Najświętszej Panny Maryi zgromadził około 130.000 
osób, stanowiących (oprócz przybyłych z okolicy i 
koleją) 250 kompanij z różnych stron Polski. Naj- 
większy napływ pątników był w sobotę od poła- 
dnia przez całą niedzielę, w którym to czasie we- 
szło na Jasną Górę sto kilkadziesiąt kompanij, li- 
czących 80.000 pątników. Z pomiędzy kompanij 
najliczniejsze były: łódzka (w połączeniu z przyby- 
łymi dwoma pociągami nadzwyczajnem|), licząca 
3.200 osób, następnie warszawska z pątnikami z o- 
kolie Warszawy 1.500 osób, z okolic Piotrkowa, 
z Dąbrowy Górniczej, Sosnowca, Radomska i Inne. 
Z kompanij wyróżniały się: łódzka, w której młode 
robotnice ubrane były w jasne snknie, przybrane 
jednakowo wstążkami amarantowemi; z księstwa 
łowickiego w strojach świątecznych; z Niegawy, 
z pod Będzina, poprzedzona szeregiem chłopców 
z wiązankami kwiatów polnych na rękawach i 
dziewcząt biało ubranych z wieńcami na głowie; 
z pod Krakowa w strojach krakowskich; z okolic 
Kazimierza nad Wisłą, z pod Wolbromia (z orkie- 
strą górniczą), z Powsina pod Warszawą z orkie- 
strą w nbraniach włościan wilanowskich. Z przy- 
byłych ze stron odleglejszych była kompania z krań- 
cowej części gnbernii grodzieńskiej. W roka bieżą. 
cym przybył znaczny zastęp pątników z Czech i 
Moraw, tak, że w obrębie klasztornym często 
można było słyszeć rozmowy czeskie. 

W restauracyi. 

— Garson! dałeś mi nie befsztyk, ale podeszwę! 

— Przecież za tę ceną nie mogę panu dać pa- 
ry butów. 


Ze świata. 


Wydziały lekarskie w Austryi liczyły w ubie- 
głem półroczn letniem słnchaczów: w Wiednia 
1.278, w Insbrnkn 194, w Gracn 231, w Pradze 
231 na wydziale niemieckim i 290 na czeskim, 
w Krakowie 130 i we Lwowie 90. 

Mundurki szkolne u Czechów. Jak donoszą 
„Plzeńskie Listy*, uczniowie szkół średnich w Cze- 
chach mają otrzymać mundnry. Dotychczas pod pa- 
nowaniem anstryackiem mnndury nosi tylko mło- 
dzież w Galicyi. 

600-1etni jubileusz swego istnienia obchodzić 
będzie dnia 27 b. m. miasto Jiczyn w Czechach. 

Patryotki nismieckie z Kurlandyi. Podczas u- 
roczystości niemieckich w Poznania wynajęły dwie 
Kurlandki, baronowa Ropp i Seefeld, pokój w e- 
wangieliekim „Vereinshanzie*, którego okna nmaiły 
na własny koszt, Próca praskich. wywiesiły także 
kurlandzkie chorągiewki, W oknach tych widniał 
także napis: „Dentschland, Dentschland über alles“. 
Gdyby coś podobnego nczyniły podczas jakiej nro- 
czystości polskiej Polki s Królestwa, czekałby je 
zapewne po powrocte do domn los bardzo smntny. 
Niemcom natomiast „Słewiański* rząd rosyjski wszy- 
stko wybacza. 

Wrocławska „pani Humbert“. W Wrocławin 
aresztowała policya niejaką Annę Gotschling, która 
w ciągu lat omin wyładziła od łatwowiernych go: 
tówką około 250.000 marek pod pozorem, że wkrót- 
ce otrzyma spadek we Włoszech w wysokości 400 
do 600 tysięcy marek. Pieniądze owe przeznaczo 
ne być miały rzekomo na pestępowanie spadkowo- 
sądowe. Straty posakodowanych knpców i przemy- 
słowców 8% różnej wysokości: od kilknset do 200 
tysięcy marek. Najwyższą sumę wyłodziła oszustka 
od pewnego właściciela noteln w Karlsbadzie. 

Dżuma. Według "rzędowego sprawozdania stwier- 
dzono w Odesie w dniech 6 i 7 b, m. dwa nowe 
wypadki podejrzane o dżnmę. W qq wypadkach, 
które stwierdzono od dnia 24 sierpnia do 2 wrze- 
śnia, 6 nie wykazało dżumy. Także badania w wy- 
padku w Gildendorfie nie wykazały dżamy, Ogółem 
stwierdzono w Odesie dżumę 0d 10 czerwca po 
dziś dzień w 17 wypadkach. Rada sanitarna Kon. 
stantynopola przedłużyła kwarantannę na towary 
z Odesy na dalszych 10 dni. 

Dyrektor teatru obowiązany jest wręczony ma 
mannskrypt odesłać antorowi, a w danym razie 
wartość tego mannskryptu zapłacić, Taki wyrok 
wydał sąd w Berlinie. 

Drugi syn cesarza Wilhelma, ks. Fryderyk, 
zapisze SIĘ w przyszłym miesiącu na nniwersytet 
w Bonn. Na jmmatrykulacyę swego syna cesarz 
natnrslnie pojedzie. 

Guwernantka — złodziejką. W Wiedniu sta- 
nęła przed sądem przysięgłych Anna Senrat, nan- 
czycielka, Franenska. Bywała ona w domn dra 
Kesslera, gdzie ją bardzo lubiono. Raz przyszedł- 


Znane z dobroci 


szy do pp. Kesslerów, 
domu. 


1300 koron w złocie. 


rzenie padło na nią, pieniądze znaleziono. 


którzy jednogłośnem „nie“ zaprzeczyli 
sądnej, Sąd ją nwolnił, ale prokurator zgłosił za- 


we więzieniu. 


sie. Policya bada rzecz gorliwie, a główny kasyer 
banku, przebywający na nrlopie, został natychmiast 
powołany do Paryża. 

Zjazd archeologów rosyjskich odbył się w 
Charkowie. Postanowiono prosić o zaopiekowanie 
się ochroną archiwów, o przyspieszenie decyzyi co 
do ntworzenia towarzystwa zbadania gnb. półtaw- 
skiej, wreszcie o wydanie prawa, zabraniającego 
wywozu starożytności z Rosyi. Na miejsce przy- 
szłego zjazdn wybrano Ekaterynosław. 

Podawanie rąk. O znanym zwyczajn amerykań. 
skim shake-hand pisze „Kóln. Volks Ztg*: Znany 
jest sposób, w jaki ściskają ręce Anglicy. Wstrzą- 
sają ręką, jakby chcieli ją wyrwać; im watrząśnie- 
nie jest silniejsze, tem większą oznacza przyjaźń. 
Amerykanie w naśladownictwe przeszli swych mi- 
strzów. W Jowa zdarzył się niedawno następujący 
wypadek. Kapitan Mac Clanaham wskntek nściska 
dłoni przy pożegnanin z jednym z najlepszych przy- 
jaciół stracił prawą rękę. Uścisk ten był tak silny, 
że spowodował zmiażdżenie kilku mniejszych kości 
w dłoni, wskutek czego kapitan mnsiał poddać się 
ampntacyi prawej ręki. Jak z tego widać, należy 
być ostrożnym w Ameryce przy doborze przyjaci ół. 
Wiadomo, że Amerykanie są nadzwyczaj praktyczni; 
tak więc i ten wypadek nie przeszedł bez skutków. 
Towarzystwa hygieniczne przesłały odezwę do swych 
ziomków, w której wzywają ich, „aby zarzucono 
zwyczaj podawania sobie rąk“. Regnła ta jest w 
każdym razie polecenia godną. Tym razem jednak 
zwycięstwo nad Ameryką odniosła Rosya, która da- 
lej idzie w tym kiernnka. W Kazaniu zawiązał się 
nowy klub, który wziął za dewizę „nie podawać 
sobie ręki*. Założycielem tego klnbu jest pewien 
adwokat, Gdy członkowie klubo się schodzą, nie 
podają sobie rąk, lecz oddają pokłon. Przed dama- 
mi nkłon ten jest głębszy. 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował nkończone- 
go słnchacza politechniki, Antoniego Dyląga, inżynie- 
rem-adjnnktem „extra statam* krajowego biura melio- 
racyjnego. 

„Konkursy. Zwierzchność gminna w Andrychowie roz- 
pisuje konknre na posadę inspektora policyi z płacą 
roczną 900 K, codatkiom na mnndar służbowy w kwo 
cie 100 K i wolnem pomieszkaniem. Posada nadaną 
prowizorycznie. Bliższych warunków udziela zwierz- 
chność gminna w Andrychowia na piśmie za opłatą por- 
torynm. 

Rozpisnje się konknrs na posadę lekarza okręgowego 
w Chocimierzn. Chcący nbiegać się o tę posadę winni 
84 do 15 listopada b. r. wnieść podania na ręce Wy- 
działa pow. w Tłumacza 

(„Gazeta Lwowska“ Nr 208.) 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę 18 września: „Podpory społeczeństwa”, 
sztuka w 4 aktach H. Ibsena. 
W niedzialę 14 września: „Krzyżacy“, obraz dziejo- 
wy w 12 odsłonach z powieści H. Sienkiewicza przero- 
bił na scenę A. Walewski. 


Repertoar Teatru ludowego. 


W sobotę: „Gęsi i gąski“, komedya w 4 aktach Mi- 
chała Bałnokiego. 
W niedzielę: „Gęsi i gąski“, 


, Z kalendarza. W piątek 12 września: Waleryana m. 
i Gwidona w.; w sobotę 18 września: Filipa Aleksandr. 
i Amata b. w.; w niedzielę 14 września: Im. N. M. P. 
i Podwyższenie św. Krzyża. 

Wschód słońca 12 września o godzinie 5 minnt 12, za- 
chód f fiona 6 minat 01; dłngość dnia godzin 12 
minn 


Z krakowskiego obserwateryum. [nia 10-go września 
pochmurnie; termometr doszedł od 4+- 130 do 108 C. 

Barometr powoli opada, 

Doia 11 września o godzinie 7 rano stan barometr" 
742:3 mm, termometra +- 110 C. 

Wiatr północno-zachođni. 


| een KE Á 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 309 złr. 
TÁ o 


Dział ekonomiczny. 


Szewski kurs majsterski w Krakowie odbę- 
dzio się od 15 pażdziernika do 15 gradnia b. r. 
Przedmioty będą następujące: a) budowa nogi, od- 
lewy gipsowe, rysanki fachowe, branie miary, przy- 
krawywanie, ręczny wyrób części wierzchnich i 
spodnich; b) wyrób obawia za pomocą najważniej- 
szych maszyn ręcznych i nóżnych przy zastosowa- 
nia nowoczesnych nrządzeń technicznych; c) towa- 
roznawstwo, przemysłowa buchalterya, stylistyka i 
kalknlacya. Nauka bezpłatna będzie udzielana 
w dniach powszednich od godziny 8 rano do 12 
w południe, tudzież od 2 po poładnin do 6, ewen- 
tnalnie do 7 wieczorem. 

Na knrs zostanie przyjętych tylko czternastn 
kandydatów, a to siedmiu z Krakowa, siedmin zaś 
z innych miast zachodniej części kraju. O przyję- 
cie na kurs mogą się ubiegać majstrowie i czela- 
dnicy szewscy, zaleceni przez przełożeństwo wła- 
ściwego Stowarzyszenia przemysłowego i przez wła- 
ściwą zwierzchność gminną, którzy nkończyli 24 a 
nie prokroczyli 45 rokn życia, umieją czytać i pi- 
sać, uczynili zadość powinności wojskowej lab od 
służby w wojskn są uwolnieni. Prawo pierwszeń- 
stwa do przyjęcia na kurs służy majstrom przed 
czeladnikami, pomiędzy majstrami tym, którzy po- 
siadają nzdolnienie do samoistnego wykonywania 
rzemiosła szewskiego i zamierzają po odbycia kar- 
Bn założyć własną pracownię szewską, albo też 
którzy BĄ członkami zarobkowych towarzystw pro- 
dakcyjnych lub podobnych organizacyj. Przy ró- 
wnych warunkach ałaży prawo pierwszeństwa do 
przyjęcia na kurs kandydatom, którzy otrzymają 
na odbycie kursu zasiłki z funduszów gminnych 
lub innych fnnduszów miejscowych, a to według 
wymiaru niżej natanowionego, 

Podania własnoręcznie przez kandydatów napi- 


i ogólmie lubiane wódki Tenczyńskie są do nabycia we 
_ lepszych handlach w Krakowie i prowineyi. 


nie zastała gospodarzy w 
Patrzy, a w kasie wertheimowskiej tkwi 
klacz. Otwiera i bierze dwie koperty zawierające 
Złote Kkoronówki zawija w 
jedwabny mataryał i ukrywa w... bucikach. Podej- 
Przed 
sądem przyznała się do czynu, stwierdziła jednak, 
Że kradzież popełniła w chwili histerycznego obłę- 
dn. Trafiła tem tłomaczeniem do serc przysięgłych, 
winę pod- 


Żalenie nieważności i zażądał, aby nadal pozostała 
W „Banku Francyi* w Paryżn skradziono we 


wtorek snmę 250.000 franków. Sprawca wypróżnił 
sobie 2 wory pieniędzy, złożone w podręcznej ka- 


NOWA REFORMA. 


szewskiego, podpisane przez pracodawcę i właściwe 


Krakowie. 
Ubodzy kandydaci mogą otrzymać przez czas po- 


dziennie za każdy dzień nauki, a zamiejscowi tak- 
że zasiłek na opłacenie kosztów podróży koleją że- 
laaną. Podania o udzielenie zasiłku, zaopatrzone w 
świadectwo ubóstwa, stylizowane do Wydziału kra: 
jowego, 
wnieść na ręce posła Rottera. 


Krajowa fabryka sztywniku. W Snłkowicach 


otworzył p. W. Gancarczyk własną fabrykę szty- 
wnikn „Wisła“, który, użyty do krochmalenia bie- 
lizny, przewyższa dobrocią wszystkie obce produ- 
kty, a szczególniej dotychczas powszechnie ażywa- 
ny sztywnik pruski z kotem. Sztywnik „Wisła*, 


sane, stylizowane do Wydziałn krajowego, zaopa- 
trzone w świadectwa chrztn, szkolne, wyzwolin, w 
kartę przemysłową względnie świadectwo pracy i 
nzdolnienia do samoistnego wykonywania rzemiosła 


Stowarzyszenie przemysłowe i świadectwo moralno - 
ści, należy do 25 b. m. włącznie wnieść na ręce 
delegata Wydziału krajowego. posła Rottera w 


bytu na kursie zasiłek po 1 kor. 60 hal. do 2 kor. 


również w terminie do 26 b. m, należy 


16.450 koron na urządzenie szpitala powiato- 
wego. 

Wczoraj po południu wyjeżdżał z magazy- 
nów kolejowych woźnica, Szymon Ustrzycki, 
przywiązawszy do wozu swego drugi wóz pró- 
żmy. To właśnie stało się powodem wypadku, 
bo podjechał tak nieuważnie pod wóz kolei 
elektrycznej nr. 27, prowadzony przez woźnicę 
nr. 49, iż zaczepiony o niego i uderzony prze- 
wrócił się z wozami. Ustrzycki doznał kilku 
uszkodzeń i stłuczeń na ciele, tudzież odniósł 
dwie rany na głowie, które mu opatrzyło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. 


0 rozruchy rolne. 


Lwów. Przed tutejszym trybunałem orzeka- 
jącym rozpoczęła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw Romualdowi Wierzbowiczowi, 
kowalowi, Bronisławowi Kokocińskiemau, 
młynarzowi, Majerowi Hejdenowi, stola- 
rzowi, Józefowi Gruszce, Pawłowi Woj- 
dyle, Stanisławowi Armatowskiemau, 
Franciszkowi Drubaszowskiemu i An- 


jako wytwór krajowy powinien znaleść ogólne roz- 
powszechnienie. Do nabycia jest w każdym handln. 


drzejowi Hewakowi, zarobnikom z Gajów, 
o zbroduię gwałtu publicznego. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, że w 
dniu 15 lipca b. r. spędzili gwałtem z łanów 
księżnej Sapieżyny robotników, sprowadzonych 
z Biłki Szlacheckiej. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajo- 


Wykaz czynności Towarzystwa Zaliczkowego w Krako- 
wie, Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowie- 
dzialnością za miesiąc sierpień 1902 r. 

Udziały: Stan z początkiem miesiącą 220.880 K 
16 h, wpłynęło 1170 K — h, zwrócono 201 K 43 h; 


stan z końcem miesiąca 221.848 K 78 h. 


Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 768.063 K 
19 h, wpłynęło 46.414 K 66, zwrócono 40.753 K 74 h; 


stan z końcem miesiąca 773,724 K 11 h. 


Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 1,080.909 K 
udzielono nowych 
380.488 K — h; stan z końcem miesiąca 1,069.248 K 


75 h, spłacono 342.099 K 59 h, 
16 h, 


Wiedeń, 11 września, Pszenica na jesień 6'99 do 7:00. 
Przenica na wiosnę 7:29 do 730, Zyto na jesień 
6:81 do 6:32. Zyto na wiosnę 652 do 6:53. Knknry- 
dza na sierpień-wrzesień ---— do —'—. Knkorydza 
na wrzesień-październik 568 do 570. Kakurydza na 
maj-czerwiec —'— do - Owies na jesień 575 
do 576, Owies na wiosnę —— do —'—. 
Bierpień-wrzesień 10:65 do 10:75. Rzepak na wrzesień- 


październik —— do ——, Rzepak na styczeń luty 
—— do —'—. Olej rzepakowy ua wrzesień grudzień 
—— do ——, 

Pszenica i żyto silnie, reszta spokojnie; — pada 
deBzoż, 


Budapeszt, 11 września. Pszenica ne październik 6'74 


do 6'75. Pszenica na kwiecień 7:08 do 704. Zyto na 


październik 5'99 do 6'00. Zyto na kwiecień 6'18 do 
6'19. Owies na październik 5'43 do 5'44. Owies na 
kwiecień 576 do 5'76. Kukarydza na wrzesień —' - do 
——. Kukurydza na maj 5'40 do 5'41. Rzepak na sier- 
pień „—— do --*—, 

Oferty mierne, chęć knpna lepsza, nsposobienie lep- 
sze; pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 

Daremne usiłowania. Celem podróży genera- 
łów boerskich do Londynu było uzyskanie ko- 
rzystniejszych warunków pokojowych, niż te, 
które obejmowała punktacya, zawarta z gene- 
rałem Kitchenerem. Generałowie żądali zupełnej 
amnestyi dla wszystkich poddanych angielskich, 
którzy brali udział w wojnie południowo afry- 


kańskiej, i ułaskawienia tych wszystkich, któ- 
rzy są obwinieni o czyny spełnione podczas 


wojny; dalej, aby wypłacano rocznie znaczne 
sumy jako wsparcie dla wdów i sierot po burg- 
herach i dla inwalidów boerskich; wreszcie ró- 
wnouprawnienia języka angielskiego i holen- 
derskiego w szkołach i w sądzie, równych praw 
dla Anglików i dla burgherów, wypuszczenia 
na wolność jeńców i odszkodowania za wszy- 
stkie poniesione straty skutkiem wojny. 

Jak opiewa ogłoszone wczoraj urzędowe spra- 
wozdanie rządu angielskiego, minister Cham- 
berlain w imieniu rządu wszystkie te postulaty 
generałów boerskich stanowczo odrzucił, wyra- 
ził nawet zdziwienie, że generałowie teraz z ta- 
kiemi występnją preteusyami. Botha odparł na 
to, że pierwotne warunki pokojowe były im tak 
postawione, iż musieli albo przyjąć wszystkie, 
albo je odrzucić. Chcąc uniknąć dalszego roz- 
lewa krwi, przyjęli te warunki, byli jednak 
zdecydowani przy najbliższej sposobności prosić 
o ich złagodzenie. 

Chamberlain oświadczył jednakże, że o wzno- 
wieniu układów nie może już być mowy, za- 
znaczył przytem, że początek samorządu zawi- 
sły jest od tego, kiedy zuikną dawne animozye. 


Lwów, 10 września. 


Uzupełnienie spisu ludności. Centraina komi- 
Bya statystyczna w Wiednin zwróciła magistratowi 
lwowskiema cały spis ludności, sporządzony dnia 
31 grudnia 1900, żądając uzupełnienia co do spi- 
su domów. Mianowicie gospodarze. względnie admi- 
nistratorzy domów, niedokładnie, albo i wcale nie 
odpowiadali na pytania odnośnych rabryk: na któ- 
rem piętrze każde mieszkanie się mieści, ile obej- 
muje nubikacyj, czy używane jest dla celów mie- 
szkalnych, czy także dla wykonywania przemygła, 
czy są lokale snteren>we i na poddaszn. Miejskie 
biuro statystyczne masi tedy zająć się nzupełnie- 
niem całego operatu, a o ile daty własne nie wy- 
starczą, będzie sprawdzało te szczegóły na miejsen. 
Żmnudna to robota, a przytem kosztowna. Magistrat 
przeznaczył na to L200 koron. 

Lwowski teatr ludowy. Prezesem w miejsce 
radcy Hołodeckiego, został p. Bolesławicz, literat. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W piątek: „Wdowa z Malabaru*, operetka w 3 akt. 
Hervego. 


(Telefonem 11 września). 


Lwów. Na rok szkolny 1902/3 aż do ukoń- 
czenia nauki nadał Wydział krajowy z funda- 
cyi Felicyi Maryi z Golejewskich Czarkow- 
skiej stypendya przemysłowe w rocznej kwo- 
cie 600 K: B. T. Szeremacie, uczniowi uzu- 
pełniającej szkoły przemysłowej św. Anny we 
Lwowie, A. Bereście, uczniowi tokarskiemu, i 
S. A. Starzeckiemu, praktykantowi ślusarskie- 
mu, zaś na przeciąg jednego roku K. Kłosow- 
skiemu, b. uczniowi kursu przem. artyst. rze- 
źbiarskiego w szkole przemysłowej we Lwo- 
wie, w kwocie 800 K i J. Zieleniowi, ucznio- 
wi zawodowej szkoły ślusarskiej w Świątni- 
kach, w kwocie 600 K. 

Wydział krajowy zezwolił powiatowi kału- 
skiemn na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 


Rzepak na 


wago, Swaryczewski, oskarżenie wnosi 
zastępca prokuratora państwa, Niewia d om- 
ski, bronią oskarżonych dr Schleicher i 
emerytowany sekretarz sądowy, Lewicki. 


Telegraticzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 11 września. 


Lwów. Ze Stanisławowa donoszą, że 
minister kolei, Wittek, zapowiedział tam 
swoje przybycie na jutro przed południem, 

Wiedeń. Cesarz sankcyonował uchwały, do- 
tycząca zmiany ordynacyi wyborczej do Sej- 
mów: salcburskiego, karynckiego i vorarlber- 
skiego. 

Wiedeń. Organ klerykalny „Vaterland* stara 
się, na podstawie urzędowych relacyj o przy- 
jeździe cesarza Wilhelma do Poznania, udowo- 
dnić, że wiadomość „Wiener Allg. Ztg* o we- 
zwaniu arcybiskupa Stablewskiego przez cesa- 
rza, jast z palca wyssana. 

Tryest. Umarł były poseł do Rady państwa. 
Nabergoj. 

Petersburg. Car, następca tronu i w. książę 
Mikołaj Mikołajewicz odjechali wczoraj na ma- 
newry do Kurska. 


Przed wyrokiem w sprawie Mor- 
skiego Oka. 


Grac. Wczorajsze orzeczenie rzeczoznawcy 
prof. Beckera opierało się na kilku pnnktach. 
Prof. Becker orzekł, że: 

1. Sporna parcela lasowa nr 2538 należy do 
parceli „Las Pański“. 

2. Biała Woda ze względu na swoją szero- 
kość jest pierwotuą rzeką i do niej wpływają 
wszystkie te rzeki, które znajdują się na spor- 
nem terytoryum. 

3. Dolina Białej Wody jest główną, dolina 
Rybiego Potoku podrzędną. A 

4. Rybi Potok wypływa z Morskiego Oka. 

5. Od Morskiego Oka jako punkt kulmina- 
cyjny idzie grzbiet góry ku północy w kie- 
runku wyjścia doliny Morskiego Oka. 

6. Na pytanie, czy ten grzbiet idzie dalej aż 
do zlania się obu rzek, odpowiedział rzeczo- 
znawca, że właściwy grzbiet idzie w tymsa- 
mym, co od swego początku, kierunku aż do 
Morskiego Oka. 

7. Na pytanie co do granicy odpowiedział 
rzeczoznawca, że jako naturalne uważać należy 
te granice, które tworzą zarazem naturalną 
przeszkodę. Takiemi natnralnemi przeszkodami 
są wgłębia wód, ale głównie i raczej granice 
suche, jakie na spornem terytoryum idą przez 
Grzbiet Żabiego da Morskiego Oka. Rzeki bio- 
rą nazwę od górnego biegu, a nie od dolnego 
(od źródeł, a nie od wypływu). Rzeki otrzy- 
mują nazwy od zamieszkującej ludności doliny, 
która stopniowo wzdłaż biegu rzeki posuwa 
się w górę. > 

Gdzie się rzeka kończy, zaczyna się nazwa 
jeziora. Białka kończy się tedy tam, gdzie się 
staje potokiem bez żadnego dopływu. To miej- 
sce leży na polanie Białej Wody. 

Grac. Trybunał rozpoczął w tej chwili tajne 
narady, dotyczące wyroku. Narady te potrwają 
prawdopodobnie dwa dni. — Wczoraj odbyło 
się również tajne posiedzenie w sprawie żą- 
danego przez prof. Balcera zaprotokołowania 
jego zastrzeżenia. 


Manewry cesarskie. 

Wiedeń. O godzinie 11'50 udał się cesarz w 
towarzystwie generalnych adjntantów wraz ze 
świtą do Sasvar, gdzie przybędzie o godzinie 
2:45. 

Niemiecki następca tronu przybył o godzi- 
nie 10 rano do Ołomuńca, gdzie przyłączyła 
się do niego świta honorowa, złożona z mar- 
szałka polnego hr. Auersperga, pułkownika Fei- 
gla i niemieckiego atachć wojskowego hr. Bū- 
lowa. 


Wybory do Sejmu morawskiego. 

Berno. Namiestnictwo rozpisało wybory do 
Sejmu morawskiego z gmin wiejskich na 16-go 
października, z miast i Izb handlowych w Ber- 
nie i Ołomuńcu na 20 października, zaś z wiel- 
kiej własności na 23 października. 


0 konsulat w Mitrowicy. 


Konstantynopol. Rząd turecki oświadczył am- 
basadorowi rosyjskiemu, że ze względu na 
wzburzenie ludności w Albanii nie może udzie- 
lié konsulowi rosyjskiemu w Mitrowicy exe- 
quatur. Miejscowe władze tureckie nie mogą 
ręczyć za bezpieczeństwo konsula i wskutek 
tego rząd turecki radzi Rosyi, ażeby z wysła- 
niem konsula swego do Mitrowicy wstrzymała 
się aż do uśmierzenia wzburzenia wśród Al- 
bańczyków. Odpowiedź rządu rosyjskiego na te 
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perswazye tureckie jeszcze nie nadeszła. W tu- 
tejszych kołach rządowych przypuszczają, że 
Rosya stanowczo obstawać będzie przy swem 
żądaniu natychmiastowego instalowania konsula 
w Mitrowicy. 

Spór z rządem rosyjskim o przejazd czterech 
rosyjskich nieuzbrojonych torpedowców 
przez cieśninę Dardanelską i Bosfor przedłoży 
Turcya mocarstwom do rozstrzygnięcia. Rosya 
nadaje tej sprawie zasadnicze znaczenie. 


Rosyjskie umizgi do Serbii. 


Petersburg. Z powodu pogłoski o bliskim 
już jakoby ustąpieniu gabinetu serbskiego, — 
oświadczają „Nowoje Wremia*, że dymisya 
Vuicza byłaby klęską dla Serbii. Gabinet Vni- 
cza umiał utrzymywać dobre stosunki z Rosyą, 
przekonawszy się, że Serbia tylko na Ro- 
syę liczyć może. Dowodem tego mianowanie 
Firmiliana. Jedynie Rosya zdoła też zabezpie- 
czyć żywioł serbski w Starej Serbii przed 
gwałtami Albańczyków i wywalczyć Serbii po- 
łączenie z Adryatykiem. — „Nowoje Wremia* 
zwracają w końcu uwagę na to, że źródłem in- 
tryg przeciwko gabinetowi Vuicza, jest rząd 
austryacki. 


Włoska poczta w Albanii. 


Konstantynopol. Wali miasta Janiny nie ze- 
zwolił na otwarcie nowego włoskiego urzędu 
pocztowego w tem mieście. Rząd włoski wniósł 
wskutek tego zażalenie do Porty. 


Marzyn bohater. 


Paryż. „Agencya Havasa* donosi, że haitań- 
ski admirał Killik — nie chcąc oddać okrętu 
swego „Cróte a Pierrot* w ręce Niemców, wła- 
snoręcznie podpalił prochownię okrętową, przy- 
czem zginął wraz z lekarzem okrętowym i dwo- 
ma marynarzami. Reszta załogi przedtem już 
schroniła się na wybrzeże. 


Połączenie telefoniczne z Wiedniem z powodu 
burzy wyłączone. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Dr Julian Wronka 


otworzył 


kancelaryę adwokacka 
w Mielcu. 


30.000 koron można wygrać na 
los wystawy ołomunieckiej. Ciagnienie 25 wrze- 
śnia. Za każdą wygraną można otrzymać go- 
tówkę, opuszczając 100/,. 


Cennik izby handlowej | przemysłowej 


w Krakowie 
a 11 września 1902 r. godzina 1 w południe, 
Korony 
I. Waluty płacę żądają 
Buble papierowe. . . . «. « . . . 258 — 964 — 
Marki niemieckie . . . . . . . ... 116 «0 117 20 
Franki papierowe . . . «. . . . . . 95 — 9550 
Dwudzieszofrankówki w słocie ; . . 19 — 1912 
H. Listy zastawac. 
5%/, Listy zastaw. prem. Banka hipot. 110 — 111 — 
4'j,9/, Listy zastawne Banku hipotecz. 100 — 100 76 
40, k P R x 96 75 96 50 
4'/,/, Listy zastawne Banka krajow. 100 76 101 75 
UA s M A 96 75 97 50 
10, Listy zast. gal. Tow. kred. siom. niook, 96 — — — 
Oo s a a a a n„4l-letnie 9726 — — 
Oho a u » w a n»$5ó-letnie 9625 97 — 
lil. Obligacyo I peżyczki, 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 98 75 99 60 
4'/, Pożyozka krajowa z r. 1898 . . 97 bu 88 50 
(WA ba miasta Lwowa . . . . 10050 101 50 
To > 4 <... 9460 96 50 
6°/, Obligacye komunalne Banku kraj. 102 — 108 — 
anjio © : « > 100650 101 560 
LYR „ kolejowe . . . . . . . 9625 97 26 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . 78 — 82 — 
V. Akoyo. 
Akoye Banka kredytowego we Lwowie — — — — 
=. „ hipotecznego „ 5 — 540 — 
„ Galio. dla h. ip. w Kr —— = 
„ kolei Karola Ludwika . . . . = ZA 
ś „  liwów-Czerniowoe-Jassy . 566 — 572 — 
VI. Publlozne zapisy długu, 
4'/,%% wspólna renta pap. . . . . . 101 50 108 — 
LI on srobrna . . . . 101 40 101 90 
4'/, renta koronowa austryacka . 100 16 100 60 
AUG T węgierska . . . 98 10 98 50 
407, renta austracka w złoeie . . . . 124 25 121 66 
4 „ Węgierska w złoccie 180 70 121 20 


Wawel i groby królewskie zwiedzać można codziennie 
o każdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnego. 
Skarbiec zamknięty z powodu odnawiania. 

Dom Matejki (Floryańska 41). Otwarty we czwartki, 
niedziele i święta od godziny 10 do 1 za opłatą 1 kor. 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniach i godzi- 
nach innych (prócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do knstosza i wpisaniem w „xsiędze darów“ opłaty 
2 kor. od osoby. — Kustosz Domu mieszka w tejsamej 
kamienicy na III piętrze. 

Muzeum Narodowe (w Suki ennicach) otwarte jest co- 
dziennie od godz. 11—3 po południa za opłatą 40 hal. 
w dzień zwykły, w niedziele i święta po 20 hal. od 
osoby. 

Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piącki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta. 

Muzeum hr. Czapskich (ulica Wolska) zwiedzać można 
w poniedziałki, środy i piątki od 3 do 6 po południu. 


Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


D Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 


aint i 


wszystkich 


4 Nr 209 


i H innej sposobności, życzy 80- 
Nie mając bie na tej drodze zawrzeć 
znajomość z urzędnikiem, w celu matrymo- 
nialnym, panna inteligentna, łagodnego u- 
sposobienia, mająca rocznej renty 400 koron. 
Proszę traktować sprawę uczciwie. Zgłoszenia 
pod adres.: „Vitalis“ przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.* 2125 


Starszy POMOGNIK drogeryjny, 


obecnie w Poznaniu, biegły w polskiej i nie- 
mieckiej koresp., obeznany z książkow., z do- 
bremi świadectw., poszukuje ud I październ 
Zgłosz. pod 2111 przyj- 


obeznana 
znajdzie dziennie 2—3 godzinne za- 
trudnienie w biurze handlowem w Kra- 
kowie. Zgłoszenia pod 2123 przyjmuje 
Admintstracya „N. Reformy.“ 2128 18 


Zastepcy z działy kolonialnego 


w całym kraju, cieszący się dobrą u 
kupców opinią, otrzymać mogą zastęp- 
stwo na pewne okręgi solidnej fabryki 
artykułu spożywczego. Zgłosz. z poda- 
niem referencyj: Waśniewski i Grabow- 
ski w Podgórzu przy Krakowie. 2122 1 3 


ZGUBIONO 


w niedzielę dnia 7 b. m. między godz. 
4—5 po południu na ulicy Wolskiej 
złoty zegarek damski (pamiątko- 
wy). Łaskawy znałazca raczy złożyć 
go w c. k. Policyi, gdzie otrzyma so- 
wite wynagrodzenie. 2131 


Rutynow. mleczarza 


obznajomionego bardzo dokładnie 
z wyrobem masła. — poszukuje 
mleczarnia E. Dobrzyńskiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska 12. 
2117 1 4 


Plac Franciszkański! 


Myśl ciągle jedna jak u szaleńca — 
przytem obawa o zmianę dręczy. W 
święto przed południem tam, gdzie raz 
niespodzianie — będzie spóźnienie — 
aż fala przepłynie — możliwe i po. — 
Zależy od możności. Następnego dnia 
takża — za godzinę po godzinie da- 
wniej do pamięci przeznaczonej — tam 
gdzie raz pierwszy — potem znowu na- 
stępnego — będzie ciąg dalszy poprze- 
dniego. 2124 1 2 A. B. 


Szczęść Boże! 


na spokojnym chlebie kochanemu i 
wielce zacnemu byłemu Dyrektorowi 
kopalni węgli w Jaworznie, Wielmoż. 
Pann Edwardowi Ernestowi Steinowi, 
z powodu jego przesiedlenia się na 
stałe do Wiednia, zasyłają przyjaciele 
" i znajomi z Krakowa, z tem rzewnem 
uczuciem, że utracają w nim gorliwego 
obywatela i patryotę, który zagrożoną 
pozycyę na kresach od najazdu Pru- 
saków ochraniał. 2119 


Przyjaciele i znajomi z Krakowa. 


Futra. "BĘ 


Z powodu śmierci właściciela maga- 
zynn futer Ant. Królikowskiego syna, 
ul. Grodzka Nr. 18, uprasza się Szan. 
Publiczność o odebranie futer, danych 
na przechowanie, najpóźniej do d. 30 


września b. r. M. Królikowska. 
2078 8 3 


Fizykalno - dyetetyczna 
Lecznica 


Dra A. TARNAWSKIEGO 
w Kosowie (za Kołomyją, stacya 
kol. Zabłotów), 2028 7 20 


otwarta do końca października. 


Wywóz winogron stołowych | 


5 klg. koszyk szlachetnych słodkich winogron 
stołowych kor. 3'20, 

5 „ koszyk świeżych pomidorów kor. 2'80, 

5 „ baryłka wina białego lub czerwonego 


5 koron, A 
wysyła opłatnie do każdej stacyi pocztowej 
Jan Stefanović 
2097 8 10 Ung. Weisskirchen (Węgry). 


DE Pięć M 
serb. losów tabacznych. 


Główne wygrane franków 100.000. 75.000, 
25.000 itd. Najbliższe ciągnienie już dnia 
14 września 1902 r. 
sprzedaję razem na 30 rat miesięcznych po 


K. 2:50. Natychmiast, wyłączne prawo gry 
po zapłaceniu pierwszej raty Listy ciągnień 
„Nener Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 


2073 l., Schottenring Nr. 26. 456 


DOM MUROWANY 


piętrowy, przed 6 laty wybudowany, 

suchy, z ogrodem w Wadowicach 

w dobrem położeniu, jest zaraz z wol- 

nej ręki do sprzedania, pod przystę- 
pnemi warunkami. 


Wiadomość: Anna Dworzakowa, Wadowice, 
Rynek główny. 2089 3 


NOWA REFORMA. 
JINDRICH (Henryk) KAŠPAR 


H i 4 stołowe po 1 złr. 50 cent. 
Koncypient adwokacki Gruszki jn. 7) 2: %0 cent: 
rutynowany (katolik) — posznkuje posady na | śliwki po | złr. 30 cent., w 5-kg. koszykach 
prowineyi lub w obwodzie, — Adres: 125 | opłatnie za zaliczką wysyła 2087 2 2 

poste restante Łańout. 2094 2 3 L. Prinz w Zaleszczykach. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. K. Rząca i Chmurski w Krakowie, 


1781 27 0 właściciele fabryki wód mineralnych. 


rutynowanego biegłego 2088 4 4 


na dobrą pensyę i tantyemę poszukuje zaraz 


Adw. Dr Leon Madejski w Tyczynie | 


FABRYKA MASZYN, 


Piątek, 12 Września 1902. 


ODLEWARNIA ŻELAZA I KOTLARNIA 


x Poríćí u Trutnova (Czechy) 
wyrabia jako osobliwość 


paro 


maszyny parowe precyzyjnej konstrukcji, kotły 


we wypróbowanych systemów, motory 


parowe stojące i leżące, 
pompy parowe, rotacyjne, odśrodkowe i t. d., 
piły tartakowe systemu pionowego i poziomego, 
maszyny do obrabiania drzewa, wogóle 
maszyny do tłuczenia żwiru, 
transmisye zwyczajne, systemu amerykańskiego, 


Seller, lub też oszczędne (z krążkowem smarowaniem łożysk), 


urządzenia browarów, gorzelń, fabryk płótna, farbiarń i t. d. 


2091 2 10 


Prot odpowiedniej posady. — 
Ukończyłem wydział inżyn. maszyn 
i elektr. w Mittweidzie (Saksonia). — 
Mówię biegle po polsku, po niemiecku 
i po rosyjsku. 

Zgłoszenia pod 2093 przyjmuje 4d- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 2098 2 3 


Słodkie winogrona 


(wlasnej uprawy) 
5 klg. winogron stołowych koron 3:20 


UAE 4UISGISRAC="M"" 0 3— 
5 „ gruszek maślaczek 8:50 
5 „ . ananasowych melonów 2:20 
2096 2 6 wysyła opłatnie za zaliczką 


Giovanni Spanghero, Tryest. 


Interes Modniarski 


egzystujący od kilkunastu lat w jednej 
z pryncypalniejszych ulic Krakowa — 


Wynagrodzenie 120 do 180 złr. prócz 
wiktu i mieszkania. W razie zupełnego 
zadowolenia, płaca może być podwyż- 
szona. Henryk Dotkowski, 2099 3 3 
dzierżawca w Nowejwsi, poczta Kęty. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
YZ ZCEZEG Z ROPEK. MANMMU JAZDE 


ważnego od dnia 15 czerwca 1902 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 
PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza : 


ODJAZD Z KRAKOWA i z Podgórza: 


| do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowie, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Oswięcimie do Wiednia i Wrocławia. 


4.33 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
4.D0x_ WP, 7% A przystanku | 


do Podwołoczysk , ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, ztąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztn (przyjazd 9:15 wiecz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a ziąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Ickan, 
Stryja (ztąd od 1 maja do 14 czerwca do 
Skolego i od 25 czerwca do 30 września do 
Dukli), od 1 maja do 30 wrześ, do Janowa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa ; w Tarno- 
polu do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do 
Odesy i Kijowa. 

do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie doStanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, od 1 maja do 16 wrześ. w dnie 
powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia 
codzień do Janowa; w Krasnem do Brodów; 
w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


j do Wieliczki. 


6.40 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
GAT. sM „ 3 z Podgórza PŁ, 


15 z Krakowa 


8.10 rano pociąg osob. Nr. l 
8.23 „ z Podgórza PŁ. 


n n n nm 


8:30 ranu poc. mięsz. 465 z Krakowa 
8'48 p , A „ „ Podgórza-Płaszowa 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa ) do Mogiły I Kocmyrzowa. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
| Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchy do Zywca, a 
| ztąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; w Zagórza- 
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Mezó- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztn, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisiawowa i Hu- 
siatyna. 


9.05 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „p „ osob, „ 1012z Podgórza Płaszoway 
GEE „dać UP Z Zk przyst. 


» 


10.30 > b. $ z > 
10.42 w <A toć e naa e do Zakopanego i do Rabki, kursuje od 25 czer- 
1047 > 2 4 „ Z przystanku wca do włącznie 15 września. 

n 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Stróż, ztąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a ztąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta- 
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
PIEL) a A „ Z Podgórza PŁ. 


n” n n 


1.15 po poł. poc. vsob. 33 z Krakowa 

1.27 „ „  „ osob. 1084 z Podgórza PŁ, 
134,4, 5 = » * przyst. 
1.36 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 

140% 56 ta TOn „ Z Podgórza PŁ. 


1.60 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) do Mogiły I Koomyrzowa. 


|do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
ztąd do Jasła, a od 1 lipca do 15 września 
do Nowego Sącza i Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a ztąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chy- 
rowa, N. Zagórza, Mez0-Laborcz, Koszyc i Bu- 
dapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
du Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Bur- 
dujeni, od 1 maja do 16 września w nie- 
dziele i święta do Janowa. 

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
go Sącza. 

na linię transwersalną przez Podgórze- Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a ztamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w N. Sączu od 1 maja do 
30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu 
do Mezó - Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do 
Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 


8.06 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa ; do Koomyrzowa. 


do lokan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztn 
Konstancyi, a ztąd okrętem we czwartki 1 
niedziele do Konstantynopola. 

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstaucyi, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztn; w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 


| de Oświęoima, ma połączenia w Oświęcimie 
Í do Wiednia i Wrocławia. 


) do Wiellozki. 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


6.16 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa 
6.26 z Podgórza PŁ. 


n n z nm nm 


7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa 
»  »  O80b. 1016 z Podgórza PŁ. ; 
SA ra a o przyst, | 


” n 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
93103, 4 sa CH + „ Z Podgórza PŁ. | 


9.30 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa l 

9.80 a > w  „ z Podgórza PŁ (16 Wiellozki. 

do Tarnopoła, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż, ztąd do Jasła, do N. Sącza, a od 1 
maja do 30 września i do Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nadbrzezia i przez Rozwadwów w kierunku 
ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a 
ztąd N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chy- 
rowa, N. Zagórza, Mez0-Laborez, Koszyc i Bu- 
dapesztu, we Lwowie do Czerniowiec, Stryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełzca; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopola do Stry- 
ja i Kopyczyniec. 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Suchy do Ży- 
wca, a Sąd do Belska i Dziedzic, do Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego. 


10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 a „ Z Podgórza P. 


n ” » 


11.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
11.56 „1022 z Podgórza-Płasz. 
12.02 przyst. 


LJ 
n 


LJ " 


* nn n ” LJ 


4.24 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PŁ. 
4.40 Krakowa 


nm ” nm n »” ” 


5.44 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
5.61 , Płasze 


nm » nm 
6.05 ,„ spora 48 do Krakowa 


6.40 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 Krakowa | 


n ” ” n n m 


7.17 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza PŁ. | 
7.30 „ Krakowa f 


7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa X 


n ` = ” " 


7.45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza prz. | 
7.58 ” m m n p ESEE 
32 


8.10 A ` z 4 Krakowa j 


8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 , = » nh n»n „n Krakowa | 


11.24 rano poo. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.| 
UZO SRA = „ Krakowa f 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa ) 


n n 


Podgórza PŁ. 


1.16 po poł. poc. os. Nr. 14 do 
GU Krakowa 


CJ m " n n " " 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa | 


2.19 po p. poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. | 
24 » n n n n UJ Płasz. ; 


2.36 „ » oo i Krakowa 


4.17 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza 


4.25 
4.40 í i K ei ” Krakowa 


> łasz. 


42 


J 
pray st. | 


Podgórza Pł, 


6.09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do 
6.25 Krakowa 


n n " a " " 


6.85 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-PŁ. 
6.50 Krakowa 


n n n n n on 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa | z 


8.54 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst. | 
9.00 304 z Płasz. 
9.12 84 „ Krakowa 


n n n 
n n n 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 Krakowa 


n n n nh n m 


10.47 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgórza-przyst. 
10.53 ,„ 4 K 2z E 
11.05 w nocy „ > z Krakowa 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


i E. -EE i 
poleca głównie 
R "uk M 


Je 


Płaszowa | 


W. HALSKI 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 
czerwca od Skolego, od 15 czerwca do 30 
września od Tuchli, od Bełzca, Rawy Ru- 
skiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo- 
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro- 
wa, N. Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jasła, Stróż, 00 1 maja do 30 września od 
Budapesztn, Koszyc, Orłowa. 


linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Stróżachod 1 maja do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 


Ickan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo- 
la (okrętem do Konstancyi), codzień od Kon- 
stancyi, Bukaresztu; we Lwowie od Buda- 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


z Wieliczki. 


z Kocmyrzowa | Moglły. 


Oświecima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia; w Spytkowicach od Suchy, Wa- 


dowie. 


Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego, Stryja, 
Janowa; w Tarnowie od Nowego Sącza. 


Wieliczki. 


z Kocmyrzowa i Mogiły. 


z Borków wielkich, ma połączenie w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mez0-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
wego Zagórza przez Jasło; w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i 
Tarnobrzegn; w Tarnowie od Orłowa, No- 
wego Sącza, Jasła i Stróż, 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 
Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdajeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja 
Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


z Zakopanego | z Rabki kursuje od 25 czer- 
wca do 15 września. 


linli transwersninej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja Chyrowa, Nowego Za- 
górza, w Stróżach od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia, od 
Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska i 
Wadowic. 


Podwołoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda- 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Tar- 


nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, | 


Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stró- 
że, od 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc. 


Wieliczki. 


Koomyrzowa. 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwerni. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
wie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, bełzca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.15 rano), Koszyc, 
Nowego Sącza , Stróż, od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże. 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skuwinę, Pod- 
górze - Płaszów ; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. 


= 


Świeżo opuściło prasę: 

William Morris. Sztuka, jej troski 
i nadzieje. I. Sztuki niższa. Prze- 
kład Edmunda Biedera. (-:na 1 k. 
60 hal. 

Dawniej wyszły: 

Ed. Bieder. Poezye Ser. I.. ozdobione 
rysunkami art. St. Maclalskiego. 
ena 2 k. 60 h. w ozdobnej opra- 
wie 3 k. 60 h. 


Nakładem księgarni D. E. Friedleina 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 17. 
Telefon Nr. 452. 2033 24 9 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Zdolna 


Nakładaczka 


znajdzie zaraz zajęcie 


w „Drukarni Literackiej“, przy ul. 
Jagiellońskiej 10. 


Suchacz filozofii (matematyk) 
poszukuje lekcyi. — Adres poda Ad- 
miniatracya n Nowej Reformy.“ 2030 46 

jęz. franc, włoskiego 


Nauka i niemieckiego. Warunki 


przystępme. Wszelkie tłomacze- 
mia. Kraków, ul Garbarska Nr. 6 
parter na lewo. 


, 


2019 6 0 
Jacek Ludwiński 
ZEGARMISTR Z 
ul. Sławkowska 27, II. p. 


1220 9 0 


Panie lub Panienki 
przyjmuje się na mieszkanie z całem 
utrzymaniem. Wiadomość: Kraków, ul. 
Lenartowicza L. 14, u stróża. 20798 2 2 


Piere 25 tomów Zbioru orze- 

czeń cywilnych Najwyższego 
Sądu przez Glasera, Ungera, Waltera 
wydane, z roku 1891, zupełnie nowe, 
w płótno oprawne — i pierwsze 6 to- 
mów takich orzeczeń Dr. Emila Linkga 
są tanio do sprzedania. 

Bliższa wiadomość pod adres.: A. F, 
poste restante Kęty. 2074 8 3 


Każdy kupujący otrzyma 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom 1. 23 
(dom własny), 1996 6 0 


poleca swój bogato zaopatrzony 


okład wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich i francuskich jedwabnych 
materyj, czarnych i Kolorowych, 


oraz wielki wybór 
aksamitów lyońskich i pluszów ozar- 
nyoh i koiorowych, najnow. welwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 

na blnzki. 
Wielki wybór chodników, dywa- 
nów angielskich i smyrneńskich 
w najnowszych deseniach sece- 
syjnych; oraz wielki wybór por- 
tyer, kap pluszowych, wełnia- 
nych firanek, jakoteż najnow- 
szych szwajcar. stor tiulowych; 
oraz wielki wybór 

pluszów kolorowych i buretów na 

pokrycie mebli, 

DMK częściowo i hurtownie 
po cenach fabrycznych, 
tudzież resztki materyj jedwa- 
bnych, czarnych i kolor., oraz 
resztki materyj wełnianych, po 
cenach o połowę zniżonych. 


SKŁAD KOCÓW SŁAWUCKE I CH. 
MODBDRALUHAZS I NALDQOZH GYVTAS 


bilet tramwaj. tam i napowrót darmo. 


WINOGRON śr, e 


tnie za 3 korony wysyła 5 80 
E. Buding, Nagyósz (Węgry). 


mI Przedostatni tydzień! 


(iąnienie nieońwożajnię 
25 września _1902 r. 


Główna wygrana 


Koron 30.000 KOPII 


LOSY 
Wystawy Ołomuniegkiej 


po 1 koronie 
polecają: 1941 110 
Józef Altstidter, Bracia Eibenschiitz, Karol 
Gottlieb, Izak Grajower, Kurnatowski i Spół., 


A. Holzer, Jozef Landau, Albert Mendelsburg, 
M. D. Trinkenreich w Krakowie. 


Wszystkie wygrane kupują dostawcy 
za gotówkę z odciagnięciem 100/,. 


Apteka w Dukli 
poszukuje ucznia z rozpoczętą 
praktyką. 2044 6 10 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


HANDEL KRAKÓW 
ŻELAZA Sykiennice. 


